
Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południc 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Ntaner poiedyńczy kosztaia w miejscy. B o t, 
pocztą 7 ct.

Biuro Redakcji i Admmisf.rftcyi II!.Czarneckiego 18

Prenumerata s pmesytką pocztową wynoai rocznie 16 7,1. • kwartalnie 4 ?Ł, mienię* aie 
i zł. SB ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zi., mieaięoznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek mieoięczny do Gazety Lteawfeiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za doył&tą, pierwsi
75 ot., arndw  80 ot. — Przewodnik nssnniaerowa’!? osobno kessfitsis i. zł.

Listy naieży frankować.
wolne fą od erraty pocztowej

Zaproszenie do przedpłaty,

Za wrzesień poczta 1 zi. 35  ct., w miej
scu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za wrzesień pocztą 1 zł. 63 ct., w miej

scu 1 zł. 30  ct. 

31^ “ Nowo przybywający abo
nenci otrzymają początek powiastki p. t.

S z la ch c ic  Zakuta,
której druk rozpoczęliśmy w ze

szłym tygodniu.

CZĘSC URZĘDOWA.
M inister wyznań i oświecenia miano

wał prowizorycznych nauczycieli głównych 
przy męzkiem sem inarium  nauczycielskiem : 
Ludwika Z g ó r k a  i Henryka S t r o k ę ,  tu 
dzież prowizorycznego nauczyciela głównego 
przy męzkiem seminarynm nauczycielskiem 
w Tarnopolu, A lexandra B a r w i ń s k i e g o  
rzeczywistymi głównymi nauczycielami przy 
tychże zakładach.

Z powodu wybuchu księgosuszu w za
kładzie kontuinaeyjuym w Nowosielicy, u sta
nowił c. k. rząd krajowy Bukowiński we
dług doniesienia z dnia 20. b. m. L. 7014, 
w wspomnionym zakładzie 21. dniowy okres 
obserwacyjny dla bydła rogatego.

Co się podaje do powszechnej w iado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , dn ia  3 1 . sierpn ia .
W m iarę jak na północy monarchii 

b i e r n a  o p o z y c y a  coraz więcej upada na 
znaczeniu i z każdym dniem traci zwolen
ników, w południowym Tyrolu bierny opór 
stronnictwa liberalno-włoskiego wobec anti- 
łiberalnej większości sejmu tyrolskiego staje 
się coraz wytrwalszym. Posłowie z tego

ST A R E  L E K I
Do przedmiotów nader mało znanych 

wiekom średnim , należały niewątpliwie na 
uki przyrodnicze, a tern samem i medycy
n a ; ztąd też prawie każdy, co się niemi 
zajmował, uważany był za nadzwyczajnego 
i tajemniczego człowieka, a działaniom jego 
powszechnie przypisywano związek z ducha
mi ciemności. Rośli więc czarownicy i cznr- 
noksięstwo, mnożyły się przeróżne środki na 
uśmierzenie chorób i wzbogacenie człowie
ka — ogół zaś , mimo że sobie nie um iał 
wytłómaczyć owych zjaw isk , przecież im 
w ierzy ł, i przekazywał potomności ich ta 
jemnice. Przyczyniała się do zabobonnej ła 
twowierności wielka liczba szarlatanów, włó
czących się po świecie, którzy wiadomościom 
przyrodniczym i lekarskim  usiłowali nadać 
cechę tajemniczą i cudowną. I tak  n. p. 
żaki uniwersytetów średniowiecznych, roz- 
biegając się po różnych okolicach, zażegny- 
wali jadowite gady, sprowadzali deszcze lub 
urodzaje, wypędzali djabłów z opętanych, 
albo leczyli chorych , już to zamawianiem, 
już to ziołami lub m inerałam i, za które to 
szalbierstwa wszędzie musiano im się opła
cać sowicie.

Niektóre z owych tajemniczych ś ro d 
ków lekarskich zaginęły zupełnie, t a k , że 
tylko w pismach spotkać się z nimi mo
żna , wiele zas pozyskało prawo obywatel
stwa dzisiaj u ludu jedynie, gdzie jeszcze 
w całej mocy żyją. Dwa właśnie sławne le
karstw a napotkaliśmy w naszej przeszłości — 
0 nich więc słówko zamierzamy powiedzieć,

stronnictwa już dawno nie biorą udziału 
w obradach sejmowych, a obecnie gdy po 
zgaśnięciu ich mandatów rozpisane zostały 
wybory uzupełniające, dzienniki trydentyń- 
skie z góry oświadczają, że nowo wybrani 
posłowie nie pojawią się w sali sejmowej. 
W wiedeńskiej prasie wiernokonstytucyjnej 
oświadczenie to nie znalazło przychylnego 
uznania, bo musi ona przynajmniej w tym 
przypadku być konsekw entną, i potępiając 
bierną opozycyę deklarantów z stanowiska 
zasadniczego, nie może równocześnie bronić 
takiego samego postępowania wiernokonsty- 
tucyjnych Włochów. W jednym i drugim 
wypadku usuwanie się posłów od ciał re
prezentacyjnych jest negacyą zasad konsty
tucyjnych i z tego samego stanowiska musi 
być ocenianem. Przyszli posłowie południo
wego Tyrolu nie zmienią może taktyki po
litycznej wskutek tego głosu wiedeńskiej 
prasy wiernokonstytucyjnej, ale skłonić ich 
może do tego inny daleko ważniejszy powód. 
Dotąd bowiem mogli się łudzić nadzieją, że 
wniosek barona Prato o odłączeniu połu
dniowego Tyrolu od północnego powitany 
tak życzliwie przez większość izby deputo
wanych Rady państwa ziści choć w częśc1 
ich życzenia, a w najgorszym razie poprawi 
położenie polityczne. Znana sprawa ks. barona 
Prato, jego rezygnacya z m andatu posel
skiego zadały dotkliwy ciós wnioskowi po
wyższemu i odtąd już nie wróżyły mu ża
dnego skutku nawet dzienniki, które w p ier
wszej chwili nakłaniały Radę państwa do 
wysłuchania ich żądań nawet bez porozu
mienia się z sejmem tyrolskim w myśl s ta 
tu tu  krajowego. Dziś jeszcze gorzej stanęła 
ta  sprawa wskutek zewnętrznych przyczyn.

W ostatnich czasach jakby na dane hasło 
vf kilku nawet poważnych dziennikach wło
skich odezwały się pewne pretensye anek- 
syjne, których przedmiotem jes t T ryest i 
południowy Tyrol. Nikt nie wątpi wpraw
dzie, że tych śmiesznych pretensyj nie po
dziela żaden rozważny patryota włoski, że 
podnoszą je tylko zapaleńcy nieliczni i po
zbawieni wszelkiego wpływu , że wreszcie 
nigdy nie mogą one stać się niebezpieczne- 
mi dla Austryi, ale ostatecznie wywarły one 
w wiedeńskiem dziennikarstwie wrażenie

choćby i z tego względu, że stare różne pi
sma często o nich wspominają.

Jednym z takich „cudownych leków“ był 
bardzo drogi, to też nie wielkiej nawet li
czbie średniowiecznych bogaczy dostępny. 
Jedynie rodziny domów panujących mogły 
ów skarb posiadać. Z ceną zaś lekarstwa 
prawie zawsze rosły jego skutki wszech
stronne ; uśmierzało ono bole głowy, cho
roby płuc i p ie rs i, zarazy, rany od cięcia 
ssablą lub stłuczenia, zgoła wszystkie cier
pienia, bo nie znaleźć nawet słabości, na 
którą nie miało działać uzdrawiająco to 
arcanum. Najwięcej jednak używano go jako 
antidotum przeciwko wszelkiego rodzaju tru 
ciznom.

Jakież to lekarstwo posiadało w prze
konaniu średnich wieków taką moc cudo 
wną? Oto jednorożec, owo starożytne, śre
dniowieczne, mitologicznej barwy zwierzę, 
a po prostu należące do gatunku wielory
bów, zwane przez Lineusza monoceresem, a 
w dzisiejszych czasach narwalem, —  dostar 
czało owego klejnotu.- Za kawałek zęba je 
dnorożca, jeszcze w XVI. s tu leciu , wedle 
świadectwa Bekinana, płacono 30.000 i wię
cej dukatów ; chowano go więc po skarb
cach wielkich, panujących domów, a osa
dzano nieraz w kosztownej nader oprawie.

Często się zdarzało, że ząb jednorożca 
bywał spadkowym, cudownym lekiem kilku 
średniowiecznych rodzin, to też gdy potrze
ba go było utrzeć kawałek , robiono to z 
nadzwyczajną ostrożnością w obec deputo
wanych dworu i wielu dostojników, co byli 
współwłaścicielami przesławnego leku. Zbro
dnią też było choć proszek z niego uronić, 
a  przeniewierstwo u tra tę  głowy za sobą po
ciągało.

bardzo niekorzystne, które pewnie do reszty 
osłabi sympatyę dla wniosku o podziale 
Tyrolu.

Sprawa szkół średnich zajmie wkrótce 
w W ę g r z e c h  ważne miejsce na porządku 
dziennym spraw publicznych. W ostatnich 
czasach rząd w kilku gimnazyach słowac
kich spostrzegł gorszące ślady panslaw isty- 
cznej agitacyi i po zarządzonem dochodze
niu zamknął jeden zakład. Podobny los mu
siałby spotkać jeszcze kilka innych gimna- 
zyów, jeżeliby opinia publiczna w Węgrzech 
miała być zupełnie zadowoloną. Ale jest to 
rzecz nader trudna do wykonania, gdyż -we
dług obowiązujących ustaw kompetencya 
władzy rządowej jest w tej mierze bardzo 
ścieśnioną atrybucyami organów kościelno- 
ewangelickich. Gdzie na czele tych organów 
stoją mężowie przejęci gorącym patry- 
otyzmem, tam władza rządowa znajdzie dość 
środków do skutecznego zaradzenia złemu, 
w innych zaś miejscowościach nie obejdzie 
się bez trudnych kolizyj, w których zwy- 
cięztwo nie zawsze przechyli się na stronę 
rządu. Stan ten niezgodny z żywotnemi in
teresam i Węgier, bo podtrzymujący jak  się 
pokazało najniebezpieczniejszą dla kraju 
agitacyę, niepokoi dziennikarstwo peszteń- 
skie i tamtejsze koła polityczne w wysokim 
stopniu. Coraz częściej i głośniej odzywa 
się żądanie, ażeby państwo w ustawie o 
szkołach średnich uchyliło zastarzałe atry- 
bucye autonomii kościelnej i zastrzegło swo
jej władzy zakres kompetencyi dostateczny 
do p o sk ra m ia n ia  n ieb ezp ieczn y ch  dążności i 
dla stanowczej poprawy stosunków szkolnych.

R u c h  s t a r o k a t o l i c k i  popiera
ny w Niemczech tak  gorliwie przez dzien
nikarstwo a nawet przez władzę, nie odpo
wiedział owym wygórowanym nadziejom, 
jakiem i go w pierwszej chwili powitano. 
Kościół staro-katolicki nie traci wprawdzie 
swoich wyznawców, zyskuje owszem nowych 
ale nie w takiej liczbie, ażeby odegrać mógł 
ważną rolę w toczącej się obecnie na tak  
wielki zakrój walce kościelno - politycznej. 
Może on zająć tylko stanowisko słabego 
sprzym ierzeńca, którego strona przeciwna 
ignoruje a druga tylko chwilowo z potrzeby 
popiera. Na razie nie wymagają wprawdzie

Nie wiemy o ile rozpowszechniony był 
jednorożec pomiędzy naszymi P ia s tam i, 
zdaje nam się zawsze, że musiano go prze
chowywać i wysoko cenić, na wzór zacko- 

' dniej i środkowej Europy, z k tórą Polska 
ówczesna m iała od najdawniejszych czasów 
szerokie stosunki. Naprowadza nas na ten 
wniosek i ta  okoliczność, że już w r. 1455 
widzimj’ ząb jednorożca pomiędzy insygniami
i klejnotami koronnego skarbca. Wzmian
kują również o nim rewizye skarbca z la t 1599, 
1633, 1792 i td. a inwentarz klejnotów ko
ronnych z r. 1690, który w rękopisie posia
damy, zaraz po mieczu Bolesławów, Szczer
bcu, podaje „jednorożec wielki, kręcony na 
obudwu końcach, w z ł o t o  o p r a w i o n y ,  
dłuższy trochę więcej niż na trzy łokcie, 
w puzdrze na to zrobionem będący.“ — 
Z uwagi zaś na to, że go szczegółowo opi
sują owe inwentarze aż pod koniec zeszłego 
stulecia, wnioskować musimy, że ów róg 
fantastycznej ryby, jeszcze za czasów sa s 
kich, musiał w Polsce doznawać wielkiego 
poważania.

Na ostatnich kartkach inwentarza 
skarbca koronnego z r. 1669, znajdującego 
się w zbiorach prof. J- Łepkowskiego, 
w odpisie XVII w., spotykamy krótkie opi
sanie cnoty i mocy kamienia, „który od Al- 
bertusa Magnusa i Ludwika Sissa z ich 
ksiąg, także wielu innych uczonych i do
świadczonych, jako Hipokratesa, Dioscoridesa, 
Palenusa i Pliniusza próbowany i na wielu 
ludziach doświadczony bywał". Kamień ten, 
wedle rękopisu, ma się znajdyw ać „po brze
gach wielkiego morza, także i w Persyi“, 
a jest barwy żółtej i nazywa się Orlim ka
mieniem, dla tego, „iż go orłowie przeciwko 
jedowitym zwierzętom i inszym niebezpie-

starokatolicy znaczniejszego poparcia od 
rządu niemieckiego ale nie obejdą się długo 
bez niego, jeżeli dzieło rozpoczęte z tak  wygó- 
wanemi nadziejami ma być choć w części 
wykonane. Księstwo badeńskie jes t obecnie 
najkorzystniejszem polem dla ruchu sta ro 
katolickiego. Posiada on tam  stosunkowo 
najwięcej zwolenników, choć w czasie podróży 
biskupa starokatolickiego Reinkensa poka
zało się, że liczba ich nie może znacznie wzróść, 
choćby agitacya dalej w dotychczasowy spo
sób była prowadzoną.

Po kilkanaście razy na rok pojawia 
się wiadomość o rozmaitych zabiegach rządu 
n i e m i e c k i e g o ,  mających na celu skłonie
nie Włoch do energiczniejszego wystąpienia 
przeciw stronnictwu ultram ontańskiem u. 
Przypisywany tak długo cesarzowi W ilhel
mowi plan podróży do Rzymu zostawał w 
widocznym związku "z tą  wiadomością. Dziś, 
gdy inspirowane organa stanowczo oświad
czyły, że cesarz Wilhelm nie myśli o po
dróży do WToch, rozbiegła się pogłoska, że 
rząd niemiecki wysłał swojego ajenta do 
Rzymu z upoważnieniem do rokowań na 
tem at walki kościelno-politycznej. Niemcy 
mają według tej pogłoski żądać od gabi
netu włoskiego większej energii w sprawach 
kościelno-politycznyeh i ofiarują za to Wło 
cliom trak ta t bardzo korzystny. Są to zape
wne pobożne życzenia dzienników włoskich, 
które nieustannie zachęcają Minghettego, 
ażeby pozbył się swojej ehwiejności i w stą
pił zupełnie w ślady ks. Bism arcka Jako 
bajeczka dziennikarska wiadomość ta  n ic  
przynosi wcale zaszczytu swojemu autorowi 
bo jes t i niezręczną i nieprawdopodobną. 
Rząd niemiecki wcale nie pragnie tego, 
ażeby wszystkie inne zaprzyj aź u i one z nim 
państwa puszły w jego ślady pomimo od
miennych stosuuków kościelno-politycznych. 
Dowodzi tego najlepiej niedawny a r tjk u ł 
Nord. 4-llg. Ztg., k tóra wbrew jawnym ży
czeniom pewnych dzienników wiedeńskich 
w -ale nie zachęca Austryi do większej ener
gii w sprawach kośeielno-polityczuych, gdyż 
nie widzi ani potrzeby ani aualogii pomię
dzy stosunkami niemieckieini a austryac- 
kiemi.

Sprawa s t a t k u  f r a n c u z  k i e g o

czenstwom swoich młodziąt, ponieważ na
turę tego kamienia dobrze wiedzą, do gniazd 
swoich Doszą i zażywają." Kamieni orlich 
jest wiele, a „jednak wszystkie m ają jednę 
cnotę, moc i operacyę i można ich w sre
bro, miedź, cynę, albo ołów oprawić i przy 
sobie nosić." Tak mówi nasze źródło.

Talizman to był zatem nielada — a 
jakie zbawienne skutki jego m ocy! Niech 
się schowają wszystkie wyroby aptekarskich 
kuchni, a nasi Eskulapowie niech się wobec 
niego rum ienią za swoje nieuctw o! Bo i 
czemuż to nie zaradzi okruszyna orlego ka
m ienia; jeżeli n. p. „komu trucizna w jadle 
albo w piciu będzie zadana, a ten kamień 
na szyj i nosi, tedy nie może tego jad ła  i 
napoju jadowitego przez garło wpuścić" — 
albo jeżeli „która osoba, lub młoda, lub 
stara, ten kam ień na szyi nosi" niezawo
dnie niedostanie „febry albo drzączki."

Nie koniec jednak na tem. Orli kamień 
był dobry „od wielkiej choroby" a kiedy 
„białogłowa ma nawiązany ten kamień u 
palca lewej nogi, tedy — jak  zapewnia rę 
kopis -— uchroni się od wszelkich cierpień, 
które by ją  dotknąć miały. Bolał kogo bok 
lub płuca, czuł kto strzykanie lub darcie 
w nodze albo chorował na żółtaczkę, niech 
z a ż y je  dwie lub pół kw inty orlego kam ie
nia a wszystko ustanie, jakby ręką odjął — 
ba, nawet wszelkie cierpienia oczu usuwa 
proszek tego cudownego lekul

Dzisiejsza medycyna łam ie sobie g ło 
wę nad leczeniem paraliżu, a jakoś tępo 
jej to idzie — szkoda, że nie zna „orlego 
kam ienia," i niewierzy starożytnym  szarla
tanom, na wzór A lberta Magua, co leku 
tego używał ku „pocieszeniu" cierpiącej 
ludzkości. Dla nas np. cośmy zwykli tęsknić
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L ’Orenoque na wodach włoskich koło Civi- 
tayechii buja ciągle po szpaltach dzienni
karskich jak  wąż morski i zniknie zapewne 
dopiero równocześnie z m artw ą porą roku. 
Niedawno przypisywano Niemcom zamiar 
uwolnienia "Włoch od owego statku. Pisano 
bow iem , że do Civitavechia zawinie okręt 
niem iecki, który tam  zabawi dłużej, wrze- 
komo czekając na przyjazd cesarza Wilhel
ma. Obecność okrętu niemieckiego byłaby 
wywołała niem iłe dla Francuzów demon- 
stracye a rząd  francuzki widziałby się może 
tem  zniewolony do odwołania swojego statku. 
Dziś niem a już mowy o wykonaniu tego 
pomysłu ciekawego, bo podróż cesarza Wil
helma została stanowczo zaprzeczoną w pru 
skich dziennikach półurzędowyck.

Zapewne dla chwilowego uśmierzenia 
gniewu republikanów r z ą d  f r a n c u s k i  
wydał kilka zarządzeń skierowanych prze
ciw agitacyi bonapartystowskiej. Skazano 
już jednego agitatora na dotkliwą karę pie
niężną za rozpowszechnianie fotografek mło
dego Napoleona a jednej księgarni wzbro
niono sprzedawać popularną historyę o Na
poleonie III. napisaną przez obu Cassagna 
ców. Mimo to agitacya i śmiałość bonapar- 
tystów posuwa się w niektórych miejsco
wościach do granic ostatecznych. W Reole 
np. zastępca prefekta wystawił paszport do 
Ameryki z napisami cesarskiemi jak gdyby 
pewnym był, że cesarstwo obwołane zosta 
nie przed przybyciem owego podróżnego 
do Ameryki. Bonapartyści tak  są pewni 
swojego tryumfu, że już dzisiaj zastanawia
ją  się nad pytaniem, czy rządy Napoleona 
IY m ają być inaugrowane gabinetem libe 
ralno-konstytucyjnym  a la Ollmier.

KORESPONDENCYE.

W l e d e l i ,  29. sierpnia.
7> Szkoda, że tak późno zbierają się 

sejmy krajowe, zwłaszcza reprezentacye k ra 
jów większych. Z otwarciem sejmów przy
będzie bowiem świeżego m ateryału dzienni
karskiego, tak , iż prasa nie będzie zmu
szoną do podobnie jałowej dyskussyi, jak 
w chwili obecnej. Leitgeb, Serrano, wieści 
ugodowe z powodu podróży N. Pana do 
Pragi, okólnik m inistra dr. Glasera, pogło
ski o reformie ustawy małżeńskiej — wszyst
kie te nazwiska i domysły, jakby w kalej
doskopie obracają s ię , zawsze w tej samej 
wersyi bez najmniejszego urozmaicenia. N ie
zbyt czuła i serdeczna dla rządu obecnego 
Nowa Presse, skąpa zwłaszcza w pochwałach 
swych dla m inistra wyznań i oświecenia, p. 
S trem ayera, przyznała, iż rząd w sprawie 
księdza Leitgeba z Stossing postąpił sobie 
zupełnie poprawnie i prawidłowo ( c o r r e c t ) ,

za rodzinną ziemią albo za kochanką, orli 
kamień byłby nieoszacowaaym skarbem, — 
dość było bowiem przywiązać kawałek tego 
talizm ana „na serce," a ustaw ała wszelka, 
choćby największa tęsknica, ludzie zaś k tó 
rych melancholija srodze trap iła , gdy go 
nosili w powyższy sposób, przychodzili do 
apetytu i dobrego humoru!

Gdybyśmy nawet przypuścili setną 
część dobroczynnego wpływu naszego leku 
na organizm człowieka; zawsze najpocie- 
szniejsze będzie jego znaczenie w owoco
wych ogrodach. Czytamy bowiem w rę k o 
pisie, że „ten kam ień uwiązany na wierz
chołku drzewa, zatrzymuje owoc tego drze
wa," przeciwnie znowu „kiedy na spodku 
u korzenia będzie uwiązany, tedy sprawuje, 
iż owoc spada." Mieli więc i ogrodnicy 
talizm an, którym  mogli wzbogacać siebie 
a  ubożyć konkurentów.

Takie było znaczenie jednorożca i o r
lego kamienia. Tak to natu ra  ludzka, tam 
gdzie jej słaby umysł nie wystarcza, zwy
kła się zawsze uciekać do zjawisk nadzwy
czajnych, okrytych ciemną zasłoną ła tw o 
wierności i zabobonów. Widzimy to u ludu 
naszego, widzimy i w dalekiej wieków ś re 
dnich pomroce. Ze nawet w czasach XVII 
stulecia i na początku XVIII spotykamy w 
Polsce wiele zabobonów i dziwacznych le
karstw, pojąć łatw o, choćby ze względu, 
żeśmy coraz to więcej tonęli w godowych 
roztruchanach i upadali moralnie.

Mówiąc o orlim kamieniu i jednoroż
cu, nie od rzeczy będzie nadmienić w kilku 
słowach o naczyniach, w których zwykle 
przechowywano kawałki owych cudownych 
ekóff, Ponieważ obawa trucizny była nad-

mimo to narzeka, że zawiodły ją  ustawy 
wyznaniowe. Wiedzą i inne pisma, że usu
nięcie ks. Leitgeba nie zostaje w bezpośre
dnim związku z jego ostatniem i mowami, 
w iedzą, iż od dawna rząd nalegał na jego 
usunięcie, a mimo to wzywają do składki, 
aby ks. Leitgeba podtrzymać materyalnie, 
aby poprzeć tego księdza liberalnego, co 
miał odwagę wydać wojnę biskupowi z St. 
Polten. Piękny to uczynek miłosierny podać 
starcowi środki utrzymania, byleby te składki 
niemiały cechy demonstracyjnej przeciw pań
stwu, które spełniło tylko powinność swoją. 
•Podobnie ma się rzecz z reformą ustawy 
małżeńskiej Zaledwie rozeszły się pogłoski, 
— niewierny, czy prawdziwe — iż rząd za
m ierza wypracować nowellę do ustawy 
małżeńskiej —- od razu dzienniki wydały 
hasło: „wszystko albo n ic8, zam iast zbada
wszy chwilową sytuacyę zadowolnić się po
wolnym rozwojem ustawodawstwa małżeń
skiego.

S tara to prawda, że zawsze łatwiej 
ze stolika redakcyjnego żądać wiele i po
pisywać się krasomowczemi wywodami li- 
beralnem i, aniżeli spełnić te życzenia ze 
stolika rządowego, gdzie z natury rzeczy 
zimniejsza panować musi rozwaga. Nieina- 
czej w kalejdoskopie dziennikarskim przed
stawia się podróż monarchy do Pragi. Cze- 
mużby monarcha nie mógł bawić w Cze
chach bez prób ugodowych? O ostatnich nie 
byłoby z pewnością mowy, gdyby brak m a
teryału politycznego nie był tak bardzo do
kuczliwym. Szczytu dopiął Vałerland mięsza- 
jąc osobę Jego Ekscellencyi m inistra spraw 
wewnętrznych barona Lassera w grę zmy
ślonych wiadomości „ugodowych." Istotnie 
zazdrościć by można stronnictwu ugodowe
mu, gdyby ono posiadało protekcyę tego 
niepospolitego i wytrawnego polityka. Ale 
zbyt mądrym jest Yaterland, aby nie w ie
dział, że jego przypuszczenie chyba tylko 
śmiech wywoła. Czyż zresztą Vaterland wy- 
czerpnął już zasób polityków swego obozu, 
skoro ucieka się pod skrzydła barona Las
sera? Okólnik p. m i n i s t r a  sprawiedliwości 
do wyższych sądów o ustawie o konkursach 
również zajmuje prasę, k tó ra po największej 
części bierze stronę p. Glasera, lubo i ad 
wokaci nie zalegają pola i podejmują walkę 
w niektórych dziennikach. Uznanie Serrana 
przeszło tu taj dość niespostrzeżeuie, a oprócz 
Vaterlandu tylko Fremdenblatt zganił lir. An- 
drassego. Opozycya tego ostatniego pisma 
zdziwiła, ponieważ wszyscy przywykli wi
dzieć w Fremdenblacie organ ministerstwa 
spraw zagranicznych. Prawdą jest, iż ten 
dziennik popierał i popiera politykę hr. An- 
drassego, ale z szczerego przekonania, bę
dąc pismem zupełnie niezawisłem i posia
dając fundusze materyalne bardzo silne. 
W sprawie hiszpańskiej Fremdenblatt stanął

zwyczaj wielką w średnich stu leciach , tak 
dalece, że nawet w codziennych potrawach 
jej dopatrywano, więc możni panowie, szcze
gólnie w południowej Europie, każdą p o tra
wę doświadczali antidotem, nim ją  do ust 
wzięli. W tym też celu między zastawami 
stołu musiało się koniecznie znajdować kosz
towne naczynie, co zawierało owo lekarstwo. 
Naczynia owe bywały formy niekiedy p ięk
nej, właściwmj duchowi czasu , przeważały 
jednak fantastycznym krojem. Robiono je 
w postaci węża, smoka lub innych witolo 
gicznych zwierząt a jeżeli wykonano sprzęt 
podobny, w kształcie dziwacznych naczyń 
stołowych, wtedy widziałeś na nich pełza
jące żmije, jaszczurki, żaby i inne gady p o 
tworne. Naczynia zaś te zwano „czółenka
m i8 albo smocsemi języczkami.

W Polsce spotykamy się z podobnym 
przedmiotem za Zygmunta A ugusta, kiedy 
z Boną przyszły do nas i włoskie obyczaje 
domowe. Dzisiaj już prawie nie spotkać tego 
rodzaju zabytków, nawet i po zbiorach bo
gatszych — jedynie gabinet archeologiczny 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
posiada taki przedmiot, pochodzą* y z daru 
ś. p. Barona Edwarda Rastawieckiego. Jest 
to dosyć duże, srebrne, pozłacane naczynie 
podłużne, w kształcie czółenka, z trzem a 
przedziałam i, ozdobione na wieku popier
siem Zygmunta Augusta i Elżbiety Austrya- 
ckiej, a ściany jego boczne przyzdabiają róż
ne gady i wzory dosyć zręcznie kute. S ą
dząc ze stylu, sądzimy, że nabytek ten po
chodzi z końca XVII. wieku.

Fr. K . M.

po prostu samodzielnie ; tem samem głos 
jego niema innego znaczenia, jak głos ka
żdego innego dziennika niezawisłego,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A n s t r j  j i .  W ę g ry .  Inwalidzi pobie
rający w myśl §. 321 regulam inu dla c. k. 
arm ii z r. 1863 dodatki za odniesione cięż
kie uszkodzenia, pobierać mają te dodatki 
nawet wówczas, gdyby otrzymali jaką po
sadę cywilną lub drobuą sprzedaż tytoniu; 
dla tego też nie należy wliczać tych d o 
datków do ubocznych dochodów inwalidów.

— Postanowienie, że nazwiska i cha
rak te r służbowy urzędników powołanych do 
odbioru pieniędzy i wystawiania kwitów w 
kasach publicznych i urzędach podatkowych 
m ają być należycie obwieszczone przez przy
bicie ogłoszenia w miejscu stosownem, zo
stało obecnie przypomniane władzom z tym 
dodatkiem, że obwieszczenia te należy zmie
niać, ilekroć razy zmieniają się urzędnicy.

— W edług artykułu 65 rosyjskiej u- 
stawy stemplowej z 17/29 kwietnia 1 74 
m ają być wystawiane metryki chrztu, ślubu, 
k artk i pośmiertne i inne podobne zaśw iad
czenia poddanym austryackim  na rekwizy- 
cyę władz a ustryackich, przez władze ros- 
syjskie bez pobierauia uależytości stem plo- 
wej.

— W dziennikach wiedeńskich spoty
kamy się znowu z doniesieniami o licznych 
reformach przedsięwziąć się mających przez 
p. m inistra wojny w ustroju arm ii austry- 
ackiej. I tak  spotykamy się z ponownem 
zapewnieniem, że uleguą zmianom pensye 
dla oficerów i to nietylko wyższych, ale i 
niższych. Głoszą, że ma być zniesioną iu- 
stytucya kapitanów II klasy. Bohemia do
nosi znowu, tylko ogólnikowo, że ustawy 
o awansach zostaną zniesione. Nakoniec 
głoszą niektóre dzienniki, że w krotce n a 
stąpi nominacya generała broni, Hartlieba, 
szefem sekeyi przy m inisterstw ie wojny, a 
generał-m ajora Catty, szefem sztabu gene
ralnego.

— Mimo usiłowań niektórych bisku
pów — pisze Presse — ażeby powstrzymać 
niższe duchowieństwo od podawania próśb 
o zapomogi z funduszów państwowych, u d a 
je się to duchowieństwo bezpośrednio do 
c. k. władz z podobnemi prośbami. Nieda- 
wmo donosiliśmy, iż rozdzielono znaczną 
kwotę pomiędzy duchowieństwo na Szląsku, 
dziś możemy donieść, że z dyeeezyi Gra- 
deckiej zgłosiło się już mnóstwo kompeten 
tów; stało się to zapewne wskutek tego, 
iż w tej dyeeezyi równie jak  w wiedeńskiej 
nikt nie odradzał duchowieństwu -wnosze
nia próśb o zapomogi.

— Za iuicyatywą i pod przewodni
ctwem wiceprezydenta pragskiej Izby hau- 
dlowej i przemysłowej odbyła się d. 25. b. 
m. narada, w jak i sposób pragski świat 
handlowy i przemysłowy ma uczcić p rzy
jazd Najjaśniejszego Pana do Pragi. Licznie 
zgromadzeni kupcy i przemysłowcy zgodzili 
się na wystawienie wspauiałego -luku try 
umfalnego i wykonanie tego projektu poru- 
czyli osobnemu kom itetow i; łuk tryum falny 
stanie obok gmachu w którym  mieści się 
muzeum — na placu Graben.

— Presse dowiaduje się z Pragi, że 
wiceburmistrz Fragi a zarazem redaiktor 
Pokrolca, Staroczech, Zeithammer, rozesłał 
okólnik do wszystkich czeskich okręgów 
gminnych, a w okólniku tym formularz do 
adresu, który powinien być przedłożony 
Najjaśniejszemu Panu i zawierać „prośbę o ; 
ugodę.8 Równocześnie podał Pokrok nastę
pujące doniesienie: „Z licznych powiatów,
m iast i gmin otrzymujemy doniesienia, że 
przygotowano adressy, które zawierają proś
bę, ażeby Najjaśniejszy Pan raczył najłaska- 
wiej pouowić ugodę rozpoczętą reskryptem  
z września 1871 r . “ Adresy te m ają być 
nadsyłane do Pragi, do pałacu królew
skiego.

— Komitet krajowy rady agronomi
cznej dla Czech wypracował nowy projekt 
ustawy leśnej, który ma być przedłożony 
rządowi do ocenienia. Projekt ten — we
dług Tagesb. a. Bbhmen — ma zawierać b a r 
dzo ważne postanowienia co do rządowego 
nadzoru nad lasami.

— Czeski Wydział krajowy ma przed
łożyć sejmowi ustawę szkolną i ustawę o 
drogach dojazdowych do dróg żelaznych.

— Rada gminna w Salzburgu, n a  po
siedzeniu w d. 24 b. m. uchwaliła na wnio
sek pierwszego zastępcy burm istrza, p. Le
opolda Scheibla, wystosować do N ajdostoj
niejszego Arcyksięcia następcy Tronu, Ru 
dolfa, adre3 gratulacyjny z powodu dojścia 
Jego Ces Wysokości do pełnoletności.

— Posłem na sejm krajowy z Salzburg- 
skiego okręgu gminnego wybrany został 
Jędrzej Eisl, właściciel dóbr.

— Szlązki wydział krajowy zapowie
dział 15 przedłożeń na sejm, który zbierze 
się 15. września.

— Bukowina przygotowuje się już obe
cnie do uczczenia stuletniej rocznicy połą
czenia tego kraju z państwem austryackiem, 
które przypadnie d. 7. m aja 1875 r. Czer- 
niowce postanowiły uczcić tę pam iątkę wy
stawieniem pom nika; koszta m ają być opę
dzone w drodze składek publicznych, do 
których zachęca Czernowitzer Ztg.

— Właściciele kopalń i hut żelaznych 
w północnych Węgrzech, zamierzają wnieść 
zbiorową prośbę do m inistra wmjuy, ażeby 
ze względu na to, że przemysł górniczy w 
Węgrzech północnych ustal zupełnie w p rze
ciągu ostatnich la t, przy zamawianiu po
trzebnego dla uzbrojenia armii m ateryału 
żelaznego, uwzględniał prócz wyższo austry- 
ackich i styryjskich, także i węgierskie fa 
bryki żelaza.

— Z powodu kilkakrotnego narusze
nia granicy państwowej przez władze ru 
muńskie, domaga się Pester Lloyd energi
cznego wystąpienia ze strony dyplomaoyi 
austryacko-w'ęgierskiej.

Dzienniki węgierskie, które doszły nas 
w dniach ostatnich, przepełnione są bardzo 
jaskrawem i opisami naruszenia granicy i 
ziemi węgierskiej przez poddanych księcia 
Rumuńskiego, którzy w zamiarach nieprzyja- 
źnych naszedlszy terytoryum  siedmiogrodz
kie, rabowali bydło, łupili osady, a z bro
niącymi się mieszkańcami staczali formalne 
bitwy, uprowadzając nawrnt jeńców. Do tych 
zi-jść oduosi się powyżej skreślone wezwanie 
Pester Lloyda.

— Na posiedzeniu sejmu Zagrzebskiego 
w d. 28. b. m. rozdano pomiędzy posłósy 
przedłożenia rządowe i sprawdzono wybór 
Torbara.

— Grecko wschodni rumuński biskup 
z Karansebes, Jan  Popasu, zwołał na dzień 
31. sierpnia do H erm austadtu kongres ko
ścielny, celem wyboru arcybiskupa m etro
polity.

jY lc ii ic y . Do jak  szerokich rozmia
rów doszło obecnie prześladowanie ducho
wieństwa katolickiego w Prusiech, okazuje 
się z następującego zestaw ienia: W prowin- 
cyi nadreńsko - westfalskiej ukarani zostali 
w ciągu zeszłego tygodnia następujący du
chowni: Jakób Spauier z Hommiugen i Piotr 
Schmidt z St. Katharineu, każdy z nich za 
sądzony na 100 tal. grzywien, albo 3 mie
siące aresztu. Halm w Irlich na 25 tal, 
albo 14 dni aresztu. P io tr Ziuimermauu z 
Miihlheim na 4 tygodnie aresztu, Friedrichs 
i W inter w Neustadt na 25 tal. albo 14 
dni aresztu, Auderheyden w Sewelen, Bro- 
ckes w Alpen, Doremans w YVeeze, Mbucken 
w Angenesch, Peters w Kapellen, Plaggc w 
Ginderich na grzywny od 30— 100 tal. albo 
2-^4  tygodni aresztu, J. Monnikes w Berg- 
heim na 25 tal. albo 14 dni aresztu, Gell- 
hake w Viotho i Bartsche w Bundę, każdy 
na 14 dni aresztu. — Aresztowani zostali 
księża: Schmitz w Bemkastel i Stollen 
tam że; obadwaj po odsiedzeniu aresztu zo
staną w ydaleni.— Wydaleni zostali księża. 
Liiuś w Stormende, Mbttes w Bounkirchen, 
Hans w Brilon, Lipperhaido w Alteubiiren, 
Muller w Bigge, Klaholz w Altnsteuburg, 
Abel w Deifeld, Schmitz w Glónebach, Fle- 
cke w Almę, Mómken w Angenesch, Paters 
w Capellan, Tusser w K alkar, Muller w 
Hammer. Ksiądz Bispinck z Monasteru ści
gany jes t listem gończym. Aresztem obło
żono m ajątki probostwa w Kinheim, Man- 
derscheid, Eisenschm itt, Vombogen, Mittlich, 
Merzig, H austadt, Rees, Barweiler, Boden- 
bach, Nurbueh, Hiimmel, D ungels, Uess, 
Mosselwoiss. Zamknięto stowarzyszenia ka
tolickie w W egberg, R uhrort, Meiderich, 
Engers-Miihlliofen i Lorscheid.

— Król Ludwik bawarski wyjechał 
z Paryża 27. b. m. o godz. l/2 do 9 wieczór. 
Podczas swej bytności w Wersalu przyjm o
wał francuzkiego m inistra spraw zagrani
cznych ks. Decazes, któremu podziękował 
za pełne uprzedzającej grzeczności zacho
wanie się władz francuzkich.

F r a n c y  a .  Wiadomo już , że od cz a 
su pamiętnej bonapartystowskiej uroczysto
ści w C kiselkurst, wszczęły się w rodzinie 
Bonapartów spory i nieporozum ienia, któ
rych właściwy powód nie jest jeszcze do
statecznie wyjaśniony. W sprawie tej poda
je Gironde, dziennik-wychodzący w Bordeaux 
następującą ciekawą korespondencyę z P a 
ryża: „Bonapartyści uroili sobie, że przy
wrócenie cesarstwa jest już tylko kwestyą 
czasu i spierają się o skórę, choć niedźwiedź 
jeszcze w lesie. Jedni % n ich , m łodsi, ży
czyliby soDie, ażeby „mały artylcrzysta z 

; Woolwich8 nawiązał swe panowanie bezpo
średnio z tradyeyą 2. stycznia 1870, pragną 
przywrócenia liberalno - konstytucyjnego sy
stemu Em ila 01iviera; drudzy zaś, posiada
jący zaufanie cesarzowej Eugenii, polecają 
dyktaturę z roku 1850, czyli niuemi słowy : 
otwarty cezaryzm. Ci ostatui mają dziś naj
większe znaczenie a głównym ich przeci
wnikiem jest ks. Napoleon. Starzy Bona- 
partyśej postanowili tedy opierać się wszel-



3
kiemi sposobami wyborowi księcia do rady 
jeneralnej na Korsyce, i przeciwstawić mu kan
dydaturę Its. Karola Bonapartego. Ks. Na
poleon, który upatruje w tern pierwszy akt 
spisku, dążącego do wykluczenia od nastę
pstwa do tronu linii Hieronima Bonaparte- 
go, a to na rzecz młodszej linii Cauino — 
jest w posiadaniu dokum entu , dotychczas 
prawie nieznanego, który zamierza wkrótce 
ogłosić, a którym spodziewa się porazić na 
głowę swych przeciwników. Dokumentem 
tym ma być nieznany dotąd testam ent N a
poleona I. Wielki cesarz spisać m iał te s ta 
m ent ten własnoręcznie i powierzyć go swe
mu jałmużnikowi, ks. Yignali. Po wielu la 
tach pokazał ks. Yignali testam ent ten kró
lowi H ieronim ow i, który poznawszy pismo 
brata, rzewnemi zalał się łzami. Król Hie
ronim i syn jego ks. Napoleon, mieli testa
ment ten przez kilka dni w swem posiada
niu i kazali sobie zrobić w ierną podobiznę. 
Gdy później Napoleon III. wstąpił na tron, 
pospieszył ks. Vignali wręczyć ten doku
ment cesarzowi. Od tego czasu znikł te s ta 
ment z archiwum cesarskiego. Treść jego 
ma być ta k a : Napoleon I. przewidując wy
gaśnięcie swego potomstwa w linii prostej, 
obawiając; się bezpotomnego zejścia ze świa
ta  króla rzymskiego, po lecana ten wypadek 
swoim następcom , ażeby linię holenderską 
(Ludwika Napoleona) wykluczyli od na
stępstwa na tron fiancuzki a to z powodu, 
że król Ludwik opuścił pierwszy Napoleona 
w nieszczęściu. Takiej to treści dokument 
zamierza ks. Napoleon ogłosić w dzienni
kach. Tajemnicza ta  historya wydaje się 
nam bajeczką, zmyśloną poprostu przez 
dziennikarstwo auti-Napoleońskie.

— Dzienniki francuzkie żywo zaj
mują się odmową rossyjską w sprawie 
potwierdzenia rządu madryckiego. Ze stano
wiska wysokiej polityki prasa francuzka za
dowolona jest z tej rekuzy, którą Bismark 
od Gorczakowa otrzymał. „Co za szcze
gólny zw ro t! wroła Constitutionel. Co się te
raz stanie z napuszystych oświadczeń dzien
ników niemieckich, które jednym chórem za - 
pewuiały, że Rosja idzie ręka w rękę z 
Prusami, i że między obydwoma mocarstwa
mi najzupełniejsze panuje porozumienie ? 
Sytuacya zmieniła się nieco, a Rosya za
czyna objawiać wpływ samoistny. Z wielką 
przykrością musimy jednak przyznać, że dziś 
dwa tylko państwa zajmują w Europie wy
bitne stanowiska; N iem y  i Rosya. Rosya 
może powiedzieć „ n i e “, jeżeli Niemcy po
wiedzą „ t a k “. Rosya duła tego obecnie do
wód, i to w sposób dla kogoś bardzo nie
przyjemny." . .

— Gaulois dowiaduje się, ze sekretarze 
łegacyi hiszpańskiej, Valera i Arellano przy
byli 26. do Paryża z listami wierzytelnemi 
dla pełnomocników Hiszpanii w Paryżu, w 
Berlinie, W iedniu, Rzymie i Bruxeli. Pisma 
te są tak  samo stylizowane, ja k  pisma wy
stawione za rządów Thiersa i Mac-Mahona 
dla pełnomocników Frauoyi; sło o r e p u 
b l i k a  zostało w uich zastąpione wymijają- 
cern określeniem.

— Wszystkie stronnictwa zaczynają się 
coraz żywiej zajmować wyborem w departa
mencie Maine et- Loire, który przypada jak 
wiadomo, 16. września Bonapartyści stawia
ją  tam kandydaturę Bergera, któremu Siecle 
wypomina, że jako deputowany Ciała p ra
wodawczego był jednym z najzaciętszych 
„ m a m e l u k ó w “. Kandydat republikański 
Maille, wystąpił już ze swoim manifestem 
do wyborców, i oświadcza się za proklamowa
niem republiki, za wolnością władz municypak 
nych i nietykalnością powszechnego głosowa
nia, oświadcza jednak zarazem, źe gotów jest 
popierać septenat, jeżeli marszałek Mao- 
Małion przyjmie do swojego programu po
wyższe trzy kardynalne punkta. Faucis con- 
tentusl Legitymiści nie stawiają tu  kandy
data, a organa ich powstają stanowczo tylko 
przeciw kandydatowi rządowemu, panu Biuas 
Monitor legitymistów czystej wmdy, paryzka 
Union zapewnia, że stronnicy ; rawego cen
trum  mogą sobie głosować za panem Biuas, 
lecz legitymiści tego nie uczynią: „Stronni
ctwo to — pisze dalej Union — cieszy się 
niezmiernie wynalezieniem tego kandydata; 
my nie podzielamy tej radości. Cała Francy a 
rozpada się dziś na trzy wielkie obozy, na 
republikanów, lmperyalistów i monarchistów, 
a ten p. Bruas jest sobie tylko septenalistą; 
w programie swoim nie zajmuje on cię na 
wet kwestyą drugiej Izby; dla niego dość 
już, że może o sobie powiedzieć, iż jest Mac- 
Mahonistą".

— Orgau m inistra spraw zagranicznych 
la Presse podaje artykuł o konferencji bruxe- 
lskiej, w którym utrzymuje, że postawa brus 
na tej konferem yi nowym jest dowodem, jak 
mało im zależy na ułożeniu zasad prawa 
między - narodowego i jak nienasyconą jest 
ich żądza panowania. „W kwestyi hiszpań
skiej — kończy la Fresse poniosły Prusy 
klęskę( a dziennik) berlińskie nadaremnie silą 
się osłabić doniosłość tej porażki. W nieda
lekiej już przyszłości doznają Prusy nie je 
dnej jeszcze nieprzyjemności. Zachowanie się 
rządu pruskiego na kongresie bruxelskim nie 
pog ło  żadną miarą zjednać sympatyi naro-
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dów, które wiedzą, czego spodziewać nie 
mają po pruskiej przewadze wojskowej *

— W kołach wojskowych francuzkich 
wywołał wrażenie charakterystyczny wypa
dek. W ydział kasyna oficerów w Limoges 
uchwalił ze względów oszczędności odprze
dawać dzienniki, które prenumeruje, i w tym 
celu ogłosił pewieu rodzaj licytacyi. Większą 
część dzienników sprzedał wydział za umiar
kowaną cenę pięciu franków kw artalnie; gdy 
zaś przyszło do licytowania bonapartystow- 
skiego dziennika Le Fays, podpędziło dwóch 
oficerów cenę jego prenumeraty na dwadzie
ścia franków kw artaln ie; dawano zatem za 
dziennik z drugiej ręki o cztery franki wię
cej, niż wynosi prenum erata tego dziennika 
w Paryżu Była to demoustracya polityczna. 
Minister wojny dowiedziawszy się o tern zaj
ściu dał jednemu z oficerów ostrą nagauę, 
drugiego zaś skazał na 60 godzin ścisłego 
aresztu, obydwóm zaś "zagroził, że za po
wtórzeniem czegoś podobnego wydaleni zo
staną z armii. Minister upatruje w tern zaj
ściu przekroczenie rozporządzeń ministeryal- 
nych, zakazujących oficerom wszelkich de
mo nstracyj politycznych.

-— W Lyonie odbyło się 26. pierwsze 
posiedzenie kongresu delegatów stowarzyszeń 
katolickich. W kongresie tym bierze udział 
około 400 delegatów, po większej części 
księży. Msg. Segur' zagaił posiedzenie prze
mową, w której ze szczególnym naciskiem 
podniósł zabiegi nieprzyjaciół kongresu. 
Przytoczył, że sekretarz kongresu otrzymał 
przed kilku tygodniami list od Internationalu. 
Autor listu, osobistość bardzo wpływowa, 
oświadcza w nim, że Internacyonal przystą
piłby chętnie do wspólnej pracy z kongre
sem stowarzyszeń katolickich, oba bowiem 
te stowarzyszenia zmierzają do tego samego 
celu, t. j. do materyalnego i moralnego pod
niesienia robotnika. Sekretarz kongresu od
powiedział na ten list, iż przyjmuje propo- 
zycyę pod warunkiem , aby Internacyonal 
wypisał na czele swego program u: bezwzględ
ne posłuszeństwo dla papieża-króla i odby 
wanie spowiedzi i komunii! „Prezydyum 
kongresu oczekuje odpowiedzi od Internacyo- 
nalu“ -  dodał śmiejąc się Msg. Segur. Zgro
madzenie przyjęło oklaskami to oświadczenie.

H i s z p a n i a .  Dzienniki podają w do- 
słownem brzmieniu okólnik wystosowany przez 
„ministra spraw zagranicznych1' Don Carlo- 
sa, Romualda Martinez Vinaleta, do „pół-
urzędowyeli agen tów  Jego  k a to lick ie j k ró le 
wskiej Mości przy obcych rządach”! Akt ten 
obejmujący dwie szpalty ścisłego druku, z a 
wiera mniej więcej to samo, co znauy protest 
Dorregara-, a i ostatni manifest Don Carlosa, 
przeto uważamy za zbyteczne podawać go 
czytelnikom naszym.

— Twierdza Puycerda mężnie się broni. 
W ubiegły czwartek przypuścili Karliści no
wy szturm, i po zaciętej walce zostali zno
wu odparci. Kobiety nawet biorą udział w 
obronie; wśród najgęstszego gradu kul za
pełniały one wyłomy w murze fortecznym 
worami, napelnionemi ziemią. Po odparciu 
Karlistów pracowały nad naprawą walów.

Karliści bombardują miasto z ośmiu 
dział prawie bez przerwy. Wiele budynków 
jest uszkodzonych, a jedna wieża runęła Za
łoga republikańska składa się z 1500 ludzi, 
między którymi 600 ochotników Oblęgają- 
cymi dowodzi Tristany.

— Z Barcelonydonoszą, że miasto Figue- 
ras, położone na wschód od Puycerdy n ieda
leko wybrzeża, blokowane jest przez Karli
stów już od dłuższego czasu. Nad tern mia
stem panuje fort, o którego zdobycie już 
nieraz kusili się Karliści, lecz dotąd zawsze 
be?skutecznie. Lerida, największe miasto w 
środkowej Katalonii, uwolniła się od oblęże
nia złożeniem znacznej kontrybucyi.

Wszystkie mniejsze miasteczka w Ka
talonii spotkał ten los już dawniej, obecnie 
przychodzi kolej na większe. Karliści posu
wają swą śmiałość do tego stopnia, że nie
dawno, 24 b. m dov. ódzea ich, Coloma, we
zwał dyrektora jednego z teatrów barceloń 
skicb, ab) mu natychmiast przysłał 500 du- 
ros, inaczej bowiem zatrzyma w drodze byki 
przeznaczone do turnieju, w teatrze jego od
być się mającego. I m p r e s s a r i o  rad nie 
rad posłał pieniądze, a byki otrzymały 
paszport. Barcelona jest prawie zupełnie od
ciętą od reszty kraju, nie ma już ani kolei 
ani pocz t; komunikacya z wielkim trudem 
odbywa się za pomocą bryk, jak przed 50 
laty, a i te są w każdej wiosce narażone 
na napad Karlistów.

— Telegram madrycki z27bm. donosi, 
że reprezentanci obcych mocarstw przy 
rządzie Serrany otrzymali juz listy uwie
rzytelniające.

— Łodzie kanonierskie niemieckie „Al- 
batross11 i „Nautilus“ mają wedle depeszy 
z 25. b. m odpłynąć w tym tygodniu z 
Santanderu do Santony i Bilbao.

B e l g i a .  (Konferencya bruxelska). Po
dajemy dziś wedle Bep. franc. piotokół ob
rad  konferencyi z dma 14. sierpnia.
aia. 1874,

Na wstępie zabrał głos baron Jomini
i oświadczył co n astęp u je : „Rozpoczynając 
uasze prace, powzięliśmy uchwałę, aby ró 
żnice zdań nie były wciągane do protokołu. 
Teraz , gdy ua porządku dziennym stoją 
sprawy ważne i delikatnej natury, może było 
by stosownem odstąpić od tej uchwały. Kon
ferencja nie wydaje żadnych ustaw', zajmu
je  się oua tylko badan iem , które posłużyć 
ma rządom jako m ateryał do dalszych po
stanowień. Wśród takich okoliczności było
by rzeczą pożądaną, aby objawiające się w 
toku rozpraw zapatrywania były uwidocznio
ne w protokole." Reprezentantom Portugalii, 
Belgii, Hollandyi i Szwajcaryi oświadcza 
baron Jom iui, ze Rossya wcale nie m iała 
na myśli ścieśuiać w jakikolwiek sposób u- 
święconego prawa obrony ojczystego kraju.

Na porządku dziennym stoi art. 9ty 
rozdz. 2. części I. Brzmi o n : „W następu
jących wypadkach prawa stron walczących 
przysługują nietylko a rm ii, lecz także mi
lic ji  i korpusom ochotników: 1) Jeżeli m a
ją  one na swym czele osobę odpowiedzial
ną za podkom endnych, i jeżeli same stoją 
pod komendą naczelnego w odza; 2) jeżeli 
noszą z daleka widoczną odznakę zewnę
trzn ą ; 3) jeżeli otwarcie broń noszą; 4) je 
żeli we wszystkich swych operacyach sto su 
ją  się do ustaw, zwyczajów i trybu  wojny. 
Uzbrojone bandy, nie odpowiadające tym 
warunkom, nie mają praw stron walczących, 
nie będą uważane za regularnych nieprzy
jaciół i w razie ujęcia oddane zostaną w 
ręce sprawiedliwości.

Jen. Arnaudeau (z Francyi) obawia 
się, że nadto ścisłe ujęcie w karby regula
minu chybić może ce lu ; strony walczące 
byłyby w takim  razie zmuszone do przekra
czania przepisów, a rcpressalia zamiast być 
wyjątkiem, stałyby się regułą.

Jen. Leer nie podziela tych obaw. 
Nawet gdyby przepisy były trudne do wy
konania , winna konferencya złozyć zasady, 
na które wszyscy zgodzićby się mogli. Baron 
Jomini wnosi, aby dla usunięcia wszelkich 
obaw, wypuszczono zdanie, zaczynające się 
od słów: „uzbrojone bandy i td .“ Wniosek
ten przyjęto.

Pułkownik Lauza (z Włoch) Przeciw 
wyliczonym czterem warunkom tego arty 
kułu miałbym do zarzucenia, że w każdym 
razie musi być utrzymane dobrodziejstwo 
prawne art. 45, wedle którego ludność oko
licy jeszcze nie zajętej, chwytająca za broń 
dla obrony ziemi rodzinnej, ma mieć chara
k te r  s tro n y  w alczącej, a w danym razie 
jeńców wojennych.

Pułk. Staff (z Szwecyi). Pospolite ru 
szenie norwegskie n. p. wypełniłoby niew ąt
pliwie warunki 1, 3 i 4, ale ponieważ nie 
ma ono uniformu, przeto rząd mój uie zgo 
dziłby się prawdopodobuie ua waruuek 2.

Jomini: Nie chodzi tu właściwie o uni
form, lecz o odznakę zewnętrzną, która pa- 
tryotę odróżniłaby od rozbójnika.

Jen. Voigts-Iiheetz: W ważnej tej kwe
styi chcę zdanie moje otwarcie wypowie
dzieć. W wielkich państwach europejskich 
jak  Fraucya, Austrya Węgry, Niemcy istuie e 
powszechny obowiązek służby wojskowej. 
W Niemczech n. p. są 2 lub 3 imłiouy roz
rzuconych po kraju starych żołnierzy, którzy 
wzięliby udział w pospolitem ruszeniu. Przy
zwyczajeni do karności, mogliby pod odpo
wiednim dowódzcą być pożytecznymi dla 
kraju. Cóż jednak w takim  razie, jeżeli masy 
te nie znałyby ani orgauizacyi ani karności? 
W takim razie to t. z pospolite ruszenie 
zwróciłoby się wkrótce przeciw mieszkańcom 
i wyrodziloby jsię w bandytyzm. Dlatego wy
mogi artykułu 9. są konieczne.

Nie dość, aby ua czele uzbrojonego tłum u 
stał jakiś były wojskowy, albo inna osoba 
znakomitsza, n. p. m er; oddziały takie po
winny nosić także jakąś zewnętrzną odzna
kę chociażby krzyż , przepaskę lub coś po
dobnego. W czasie pokoju winua obrona 
kraju być zorganizowani^ Pospolite ruszenie 
jako tak ie , jest czemś uprawnionem, często 
nawet niezbędnem ; lecz musi ono być zor
ganizowane, inaczej bowiem toruje się drogę 
rozbójnictwu.

Jo m in i, L e e r , Hammer i Arnandeau 
przyłączają się do tego zapatrywania; osta
tni jednak z zastrzeżeniem, aby ostatnie zda
nie art. 9. zostało wypuszczone.

Jen. Scbonfeld (z Austryi) oświadcza 
się przeciw pierwszemu warunkowi wedle 
którego korpusy ochotników mają stać pod 
komendą powszechną. Pospolite ruszenie ma 
bowiem już z natury swej przeważnie lokal
ny zakres działania.

Książę Tetuan: Hiszpania nie mogła
by się zgodzić zupełnie z zapatrywaniem p. 
Yoigts-Rbeetza. T radycje i geograficzne wa 
runki kraju, jakoteż charak ter mieszkańców' 
sprawiają, że wrazie potrzeby wszystko tani 
chwyta za b ro ń , nie oglądając się wcale na 
niebezpi eczeństwa.

Pułk. Hammer w zastępstwie Szwajca
ryi ośw iadcza, że pospolite ruszenie p rze
ciw nieprzyjacielowi, wkraczającemu w kraj 
jest tam  czemś tak  naturalnem, że każdy 
Szwajcar oburzyłby się, gdyby je równano 
z rozbójuictwem. Rząd szwajcarski zgodziłby

się pewnie na zaprowadzenie odznak ze
wnętrznych ; jeżeliby jednak masy nagle po
w stały, trudno byłoby dotrzymać tego wa
runku.

Baron Lambermont jeszcze raz powta
rza, że Belgia nie zgadza się na żadne 
ograniczenie wolności obrony kraju.

K R O N I K A
—  Józef Itaal), major pułku piechoty 

barona Jabłońskiego, mianowany został oficerem 
sztabu generalnego.

—  Podporucznikam i mianowani zo 
stali następujący uczniowie czwartego roku 
wojskowej akademii w W iener N eustadt i tech
n icznej akademii wojskowej w W iedniu: Ale
ksander S z a s z k i e w i c z  przy pułku pionie
rów, P iotr F i a ł k o w s k i  przy pułku piechoty 
Nr. 80, W łodzimierz Ż a r s k i  przy pułku u ła
nów Nr. 11, Emil Ł ę p k o w s k i  przy pułku 
inżynieryi Nr 2.

-— K arolow i Oesterreiclierowi, in 
spektorowi kolei lwowsko - czermowieckiej we 
Lwowie, pozwolił Najjaśniejszy Pan przyjąć i 
nosić rossyjski order św. Stanisława trzeciej 
klasy.

* Bójka. Lokatorowie domu pod 1. 7. 
przy ulicy Zborowskiej Józef A., Antoni i Pau
lina R. pobili wczoraj po południu z powodu 
zaszłej sprzeczk. Maryę Czajkowską tak  mocno, 
że musiano ją  dorożką odesłać do szpitalu głó
wnego. Winnych przyaresztowano.

* S z y b k a  jazda. Jacko Filipow, do
rożkarz 1. 180 jadąc wczoraj rano szybko i 
nieostrożnie ulicą Mickiewicza uderzył dyszlem 
konia u powozu p. D r. Gębarzewskiego z taką 
silą, że koń odniósł znaczne skaleczenie.

* N iew ierna żona. Antoni Zagórski, 
służący, pod 1. 18 przy ulicy Krakowskiej za 
mieszkały poszukuje swojej żony Karoliny, k tó 
ra  od dni kilku porzuciła go pozostawiając 
przy nim trzymiesięczne dziecię. Podług tw ie r
dzenia męża uprowadzić ją  miał zb Lwowa p e
wien woźnica imieniem Tomasz.

* P iesek  mały, kasztanowaty z obcięte- 
mi uszyma i obciętym ogonem, zbłąkany wczo
raj na ulicy SykstuBkiej , pozostaje u p. Jana 
Kulińskiego pod 1. 13 przy  ulicy Halickiej, 
gdzie go właściciel odebrać może.

* Znaleziono wczoraj w dorożce dużą 
parasolkę koloru ciemno - wiśniowego.

W ybory  uzupełniające do B a d  
powiatowych odbyły się w Bóbroe i Brodach. 
W pierwszej miejscowości wybrani zostali z 
grupy gmin wiejskich pp. ks. Mikołaj Winnicki, 
pleban gr. k. w Zaleścach, ks. A m D ro ż y  Zarzy
cki, pleban gr. k. w Romanowie. Oleksa P ry 
ma, wójt w Siedliskach i Jan  Malozycki, radny 
w Borusowie, z grupy gmin miejskich pp ks. 
Antoni Audrzejowski, pleban obrz. łac. w Bóbr- 
ce i F ranciszek Hermann, burm istrz w Bóbroe. 
W drugiej z przytoczonych miejscowości z g ru 
py gmin wiejskich wybrany został gospodarz i 
wójt z Gajów Smoleńskich , Tomasz K apu
ściński.

*** O nieszczęśliwym wypadku d o 
noszą nam z D ługiego (w G rliekiem ) Żona 
tam tejszego gospodarza Jana Szurkały dnia 18. 
b. m. przechodząc ogrodem upadła i przebiła 
się na sterczącym kole tak nieszczęśliwie, że w 
kilka godzin życie zakończyła. Po sprawdzeniu, 
iż wypadek zdarzył się tylko przez nieostrożność 
samejże Szurkalowej , pogrzebiono zwłoki nie
szczęśliwej.

£** P ożar i śmierć w płom ieniach.
W Toporowie, w starostw ie brodzkiem , dnia 
17. b.m. pogorzał gospodarz jak im  Stolarczuk. 
O gień, który wybuchł w pomieszkaniu rzeczo
nego gospodarza, pochłonął dom mieszkalny, 
wozownię z sprzętam i i stajnię z parą końmi, 
krową i trzem a wieprzami, a co najsmutniejsza, 
zginął przytem w płomieniach jedenastoletni syn 
Stolarcznka, Oleksa. Szkoda wynosi do 400 złr. 
Są poszlaki, że ogień był podłożony.

— Dziennikarstwo japońskie.
Dzienniki angielskie unoszą się nad ciągłym po 
stępem dzisiejszej Japonii na drodze cywilizacyi. 
Mianowicie krajowe dziennikarstwo ma się tam 
rozwijać nadzwyczajnie W mieście Jeddo już 
wychodzi obecnie 18 dzienników, w tej liczbie 
kilka codziennych, reszta zaś wydawaną bywa 
co 5 dni. Z dzienników tych trzy  codzienne 
są najpopularniejsze, a tytuły ich: Nishinshł-
njishi, odbijany w 1500 egzem plarzach, Tokio- 
nichinichi i Shińbansashi, liczące po 860 pre 
numeratorow L reszty dzienników wydawanych 
w Jeddo większa część tłoczoną bywa w 200 
mniej więcej egzem plarzach. Założone tara zo 
stało niedawno także czasopismo japońskie h u 
morystyczne na wzór londyńskiego Puncha.

— N auka języka  chińskiego. Przy
szły profesor języka chińskiego w Sorbonuie p. 
Stanisław  Julien opowiadał o sobie następującą 
anegdotkę. Pierwszego roku przez cztery tygo
dnie nie miał ani jednego słuchacza „prócz 
pieca w audy tory urn." Jakże mile został zdz i
wiony, gdy naraz weszło do sali liczne grono 
panów i pań , osób widocznie dystyngowanych, 
które zajęły miejsca na ławkach i z wytężoną 
uwagą słuchały jego wykładów. Uprzejmy pro-
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fessor, rozpoczął wykłady niejako na powitanie 
swych słuchaczy od tłumaczenia na język fran
cuski jakiegoś poematu chińskiego pełnego kom
plementów dla płci pięknej, który też bardzo 
się podobał. Odtąd każdy wykład Juliena miał 
doborowe grono słuchaczy, a szczęśliwy profe
sor zachwycony był gorliwością ich i zajęciem, 
jakie okazywali dla jego przedmiotu. Szczegól
niej podobał mu się pewien jegomość , który 
nie opuścił żadnego wykładu Kto był ów gor
liwy słuchacz? Oto jak  się później pokazało, 
był to cicerone paryzk i, który „za stosownem 
wynagrodzeniem" cudzoziemcom bawiącym w 
stolicy Francyi pokazywał „osobliwości i cuda 
paryzkie.“ W programie jego bowiem znajdo
w ała się także osobliwość: „profesor, który u- 
czy swój piec po chińsku."

— G łód  w Msiłej Azyi panuje j e 
szcze ciągle, zwłaszcza na wyżynie Angory i w 
położonej na wschód od niej prowincyi Bosuk, 
po obu brzegach średniego biegu rzeki w sta - 
rożytności zwanej Halys, obecnie zaś Kysil Ir-  
mak. W barakowem obozowisku w Jozgadzie 
do niedawna umieszczonych było 2500 nędza
rzy , z których umierało dziennie 25 do 30. 
Na północ od Angory, w Marsowanie, w pro ■ 
wincyi A m asia, głód wybiera liczne ofiary z 
pośród wychodźców z Angory, którzy tam  osie
dli. W  południowych prowincyach stosunki nie 
są też  bardzo pocieszające, lubo klęska mniej 
się tam  uczuć daje niż w przytoczonych wyżej 
prowincyach. W Cezarei zapasy zboża są już 
bliskie wyczerpania, ceny mąki znacznie pod
skoczyły i jeźli rząd  nie przyjdzie w czas z 
pomocą, klęska i tam  może być zupełną.

—  Przedstaw ien ia teatralne po
tygodniowej przerwie rozpoczną się z dniem 
jutrzejszym , t. j. 1 . w rześnia, R epertoar p ierw 
szego tygodnia nowego sezonu nie zawiera d ra
matu, ponieważ nie powróciły jeszcze z urlopu 
pierwszorzędne dwie artystk i oraz pp. Fischer 
i Eucyan. Oprócz komedyi A. Bełciko. skiego 
Protegujący i protegowani przedstawione będą 
w najbliższych dniach opera Fra Diavolo i o- 
pere tka  Angot.

—  Śniegi, o spadnięciu których w gó 
rach styryjskich ju ż  wspominaliśmy onegdaj, 
spadły także, jak  się dowiadujemy z dzienni
ków, w czasie od 21. do 25 sierpnia w K ar 
patach szląskich i w górach czeskich. W  K ra
inie dnia 2 1 . sierpnia była formalna zamieć 
śnieżna.

— K andydatka  na  prezydenta  
Stanów Zjednoczonych. Do P aryża przy 
była w tych dniach z Ameryki osobistość nie
pospolita —  pani W iktorya W oodhull, k tórą 
w r. 1872 Stany Cincinati postawiły jako kan
dydatkę na prezydenta północno amerykańskiej 
rzeczy-pospolitej. Od dłuższego ju ż  czasu pa 
n i Woodhull nabyła w swej ojczyźnie rozgłoś
nej sławy jako niezmordowanie walcząca p ió 

rem  i słowem w obronie praw kobiecych, trz e 
ba howiem wiedzieć, że wraz z swą siostrą, 
panią Tennie Olafin je s t redaktorką dziennika, 
za pośrednictwem którego z wielkim talentem 
i sprytem  rozpowszechnia swe doktryny. Broni 
pani Woodhull mianowicie zasady, iż miłość 
je s t rzeczą wyłącznie serca, do której prawo 
państwowe wcale się w trącać nie powinno i 
k tó ra  tylko na g ł:s  natury może umilknąć. 
Wspomniona pani Tennie Olafin, siostra pani 
Woodhull, zajmuje także stopień pułkownika(l) 
85 pułku milicyi Stanów  zjednoczonych, złożo
nego z samych murzynów.

f  M aurycy H orn  , jeden z celniejszych 
poetów niemieckich pierwszej połowy tego s t i -  
lecia zm arł w tych dniach w Z ittau  przeżywszy 
la t 60. Horn znany jest szerszej publiczności 
mianowicie z poematu Pielgrzymka Róży, do 
którego znakomity Robert Schumann napisał 
prześliczną muzykę, wykonaną raz i w naszem 
mieście na zaprzeszłorocznych wieczorkach to 
warzystwa muzycznego.

—  U  wybrzeży gdańskich w osta t
nich dniach rybacy złowili w morzu wieloryba 
50 stóp długiego, który już od niejakiego cza
su niepokoi tam te strony.

—  Owady w tym roku są plagą Ame
ryki północnej, z kąd dochodzą także do An
glii. Niedawno donosiliśmy o wielkich rojach 
mrówek, k tóre spadły nagle z powietrza w nie
których okolicach Anglii, a nawet na przedm ie
ściach Londynu Z dzienników dowiadujemy się 
znowu, że po owych odwiedzinach mrówek w 
kilka dni spadły w Londynie roje zjadliwych 
owadów, zwanych moskitosami i bez miłosier
dzia tną  po nocach mieszkańców kilku dziel
nic tego m iasta.

—  P o d  z łą  gw iazdą urodzony, 
W zakładzie karnym w K arthaus zm arł n ie 
dawno na tyfus przestępca Leopold Benesz, ska
zany na 15-letnio więzienie za zbroduię pod
palenia rozmyślnego. Z aktów śledczych okaza 
ło się, że Benesz w r. 1838 przyszedł na 
świ t  w tymże samym zakładzie karnym, gdzie 
m atka jego podówczas także za zbroduię pod
palenia odsiadywała karę więzienia.

—  W  co zaw ijane byw a czasem  
m asło ?  Lekarz dr. Edw ard Lewy w Wiedniu 
niedawno wezwany został do chorego kram arza 
przy ulicy Laudstrasse. Po zbadaniu stanu cho
rego, zażądał dr. Lewy kawałka papieru dla napisa 
nia recepty. Podano mu ze stosu m akulatury p rze
znaczonej do zawijania "iasłs i do celów temu

podobnych kartkę z jednej strony czystą, z dru
giej zaś zapisaną drobniutko. Zbite pismo na 
kartce zwróciło uwagę lek arza , począł mu się 
więc przypatrywać i wnet z największem zdu
mieniem spostrzegł, że ma przed sobą orygi
nalny list wielkiego przyrodnika tego stulecia, 
Aleksandra Humboldta. L ist ten datowany dniem 
29. sierpnia 1858 pisany był do zmarłego l e 
karza wiedeńskiego dra Franciszka Liharzika. 
Kram arz nie umiał powiedzieć, jak ą  drogą za
bytek taki po znakomitym mężu dostał się do 
jego kramu.

NOTATKI LITERACKO -ARTYSTYCZNE.

>  Eustachy Januszkiewicz umarł 
dnia 28. b. m. w Paryżu, gdzie od lat wielu 
przebywał. Był to mąż zasłużony, którego ciągła 
i w ytrwała, lubo skromna i cicha praca ua polu 
literatury i nauki daje mu prawo do wdzięczności 
i uznania ogółu. Zawsze czynny i około spraw 
publicznych krzątający się z młodzieńczym zapa
łem, nie umiał chełpić się tem, co czynił, nie rozgła
szał zasług swoich, ztąd też mniej o nim wiedziano w 
szerszych kołach. Nie tylko sam pisał, ale w cza
sach gdy o nakładców było najtrudniej i gdy naj
cenniejsze prace dla braku wydawców leżały w rę
kopisach, zajmował się publikowaniem dzieł obcych. 
Zostawał w stosunku blizkiej zażyłości z trzema 
najpierwszemi gwiazdami na widokręgu poezyi na
szej : Adamem, Zygmuntem i Juliuszom. Do nie
go to Słowacki podczas kwarantany w Liwornie 
wystosował wiersz p .t. Do księgarza zaczynający 
się od słów:

Jeszcze chodzą przed oczyma 
Róże, palmy, wieże, gmachy,
Kair, Teby, Tyr, Solima,

Mój Eustachy !

a w dalszym ciągu wyliczając kłopoty, jakie go 
czekają przed wydaniem na świat nowych utworów, 
tak przemawia do Januszkiewicza:

Lecz ty wyrwiesz mię z letargu,
Ty pomięszasz róż zapachy 
Księgarskiego wonią targu 

Mój Eustachy!

Będę tobie wdzięczny za to,
Przypomnisz mi kraj i Lachy, 
Zniechęceniem, troską, stratą,

Mój Eustachy! i t. d.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(.Znajomy Neczyperowicza.)

(X) W tych dniach odbyła się w lwow
skim sędzię kryminalnym przed kolegium sę
dziów pp. Nikischa, jako przewodniczącego, Mo- 
gilnickiego, Poźniaka i Bojarskiego jako asseso- 
rów, auskultanta p. Bachm anna, jako piotoko- 
lanta, dalej p. Samolewicza, jako oskarżyciela 
publicznego a dr. S itarsk iego , jako obrońcy, 
bardzo zajmująca rozpraw a.glów na , w sprawie 
następującej:

Na początku miesiąca m arca r. b. nabył 
na własność p Salamon G oldberg, stanu wol
nego, 55 la t liczący, bardzo zamożny obywatel 
wyznania mojżeszowego, poważany, zaszczycony 
urzędem  sędziego przysięgłego —  kamienicę 1. 
1322/4 przy ulicy Karola-Ludwika, od p. Z dzi
sława Zakliki, W tej kamienicy znajdował się 
wówczas szynk, wynajęty przez K larę , a wła
ściwie Cbaję Flam, córkę Wolfa R o s e n b e r -  
g a. P. Salamon Goldberg, jako nowy właściciel 
awizował sądownie d. 9. kwiet. rb. K larę, na co 
awizatka wniosła do lwowskiego m. d. sądu po
wiatowego dnia 2 0 . marca r. b. zarzuty, w któ 
rych utrzym yw ała, iż szynk w kamienicy 1. 
1322;4 przy ulicy Karola Ludw ika wynajęła na 
początku marca r. 1). od p. Salamona Goldberg, 
na lat sześć licząc od 1. Stycznia 1874 i na 
tę  okoliczność widocznie zm yśloną, powołała 
Flam jako świadków Różę H aarzopf, Wolfa 
W eintrauba, Henocha Schwalbenfelda i Abraha 
ma Rainera, jako wrzekomo obecnych przy za- 
warciuj, umowy ustnej.

W skutek tych zarzutów  wyznaczony zo
stał term in do rozprawy na dzień 23 marca 
b. r . a gdy w tym dniu rozprawa ukończoną 
być nie mogła, odroczył sąd takową na dzień 
'26., a następnie na d. 30. marca r. b.

Tymczasem otrzym ał p. Salamon Goldberg 
dnia 23. marca b. r. kartę  korespondencyjną od 
Wolfa Rosenberga, ojca Klary F lam , w której 
to karcie wzywa W. Rosenberg pana S. Gold- 
berga, aby z w r ó c i ł  m u  k w o t ę  1 000  zł., 
p o ż y c z o n ą  o d  n i e g o  d n i a  9. m a r c a  
r. b.

Pan S. Goldberg został ogromnie zdziwio- 
ny, gdy odczytał tę  kartę  — nigdy w życiu bo 
wiem, jako człowiek bardzo zamożny, nie po
życzał od nikogo tak  nieznacznej dlań kwoty a 
już co najmniej nie pożyczał je j nigdy od Wolfa 
Rosenberga, z którym nigdy nie zostawał w ża
dnych stosunkach. Zdziwienie to przemieniło 
się wkrótce w obawę, gdy w kilku dni później 
doręczony został p. S. Goldbergowi przez woź
nego sądowego pozew wniesiony przeciw niemu 
do c. k. Sądu krajowego we Lwowie pod Nr,

27. marca r. b. do 1. 18.256 przez Wolfa Ro
senberga o zapłacenie sumy 1000  złr. z przy 
należy tościami.

W pozwie tym  utrzymywał W. Rosenberg, 
iż od niego pożyczył p. S, Goldberg dnia 9go 
marca r. b. kwotę 1000  zł. gotówką i zobo
wiązał się za dni kilka zwrócić mu tę kwotę 
a na poparcie tej okoliczności powołał Rosen« 
berg, Różę Haarzopf, tę  samą, którą powołała 
córka jego, K lara Flam, w sporze awizacyjnym 
z p. Goldbergem i ofiarował przysięgę uzupeł 
niającą. Panu Salamonowi Goldbergowi był zna
ny Wolf Rosenberg jako człowiek najgorszej 
sławy, jako człowiek kilkakrotnie więziony w 
lwowskim sądzie kryminalnym za kradzieże i 
oszustwa, jako człowiek podejrzywany o ścisłe 
stosunki z osławionym Neczyperowiczem i z 
tej ; rzyczyny nawet aresztowany w ciągu 
śledztwa tego herszta bandy rozbójników, jako 
człowiek nareszcie, utrzym ujący bez przerwy 
stosunki ścisłe z osobami podejrzanem i, goto
wy w każdej chwili do postawienia św iad
ków fir.gowanych na okoliczności zmyślone. Nic 
też dziwnego, że p. S, Goldberg, otrzymawszy 
ów pozew Wolfa Rosenberga, struchlał, a gdy 
na terminie awizacyjnym z K larą Flam pojawił 
się W olf Rosenberg i tutaj zagrozi! ustnie S. 
Goldbergowi „iż w razie, gdy go nie zaspokoi, 
zniszczy jego i jego m ajątek, dodając przytem, 
iż siedział w kryminale razem z Neczyperowi
czem a przecież nic mu się nie stało" —  oba
wa o życie i mienie nie miała ju ż  granic u p. 
Goldberga W tem przykrem położeniu zaw e
zwał on pomocy swego znajomego, Izaaka Lau- 
tersteina, aby ten próbował wejść w ugodę z 
Wolfem Rosenbergiem, chociaż był najzupełniej 
wolnym od wszelkich przeciw niemu prawnych 
zobowiązań.

P. Izaak Lauterstein wdał się więc w tę 
sprawę. Był on kilkakrotnie u Rosenberga a 
ten nie wahał się w obec niego i p. Jana Kwia
tkowskiego, koncypienta adwokackiego wypowie
dzieć groźbę, „iż jeżeli Golberg nie pogodzi 
się z nim, spali mu wszystkie domy, iż on ma 
środki, za pomocą których zniszczy najzupełniej 
Goldberga „denn ich heisse Wolf Rosenberg, 
und bin gesessen mit dem Nec-zyperowicz!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
* Kom itet o. k. Towarzystwa

galic podaje do wiadomości, iż w dniach 
od I I .  do 15. października b. r. odbędzie się 
w Hagenau w Alzacyi międzynarodowa wysta
wa chmielu, aparatów  i maszyn dla piwowar- 
stwa i fabrykacyi słodu. W edług specyalnej u 
gody z komitetem wystawy zawartej, o rgan i
zuje się tamże zbiorowa wystawa jęczm ienia 
i kukurudzy z Austryi i Węgier. Urządzenie 
i wystawienie produktów  w gmachu wystawy, 
wysyłkę z W iednia do Hagenau, jak  również 
wszelkie dalsze ułatw ienia za wystawcę p rzy j
muje na siebie i uskutecznia bezpłatnie fran- 
cuzka Delegacya dla handlu i przemysłu w 
Wiedniu, a producenci, którzy w wystawne tej 
udział wziąść by chcieli winni nadesłać franco 
tylko 11/2 kilos (funty) próbki z mających wy
stawić się produktów  (chmielu, jęczmienia jak  
kukurudzy) do biura Delegacyi francuzkiej dla 
handlu i przemysłu na ręce D yrektora tejże 
Delegacyi p. H. C. Debbeld w Wiedniu, Oano- 
yagasse Nr. 7, dołączając przytem  formularz 
według załączonego wzoru (imię i nazwisko, o- 
statnia stacya kolei żel opisanie przedmiotu, 
uwagi.)

Zgłoszenia na wystawę przyjm ują się pod 
powyższym adresem do 5. września b. r. Listy 
i przesyłki niefrankowaue, nie przyjm ują się, 
do listów na które odpowiedź jest wymaganą 
dołączyć należy potrzebne marki pocztowe. 
Wystawcy, którzy francuską Delogacyę dla 
handlu i przemysłu chcieliby upoważnić do 
sprzedaży swych produktów, winni o tem w 
osobnym liście ją  zawiadomić. Za każdą po
syłkę przeznaczoną na wystawę w Hagenau 
dostawca odbiorze pokwitowanie z odbioru, któ 
re zarazem w Hagenau legitymować go jako 
wystawcę będzie. D la wystawców przedstawia 
się widok uzyskania medalu złotego, srebrnego 
lub broazowego, a zarazem ta korzyść, że pło
dy ich w tak  ważnej d k  odbytu okolicy jak  
Alzacya poznauemi i rozgłośnemi stać się mogą. 
W interesie kraju  naszego byłoby bardzo po- 
żądanem, aby pp. producenci udział w w ysta
wie rzeczonej przyjąć i przez wysianie elaboro- 
wych okazów —  zwłaszcza jęczmienia i kukuru
dzy — zaszczytnie Galicyę reprezentować zechcieli, 
a to tem bardziej, że francuzka Delegacya dla 
handlu i przemysłu tak  znaczne ulatw ieuia na
stręcza.

IST a  d  e  s  ł  a  n  e .

Podziękow anie.
Podczas pożaru powstałego w warsta- 

tach na dworcu kolejowym w Przemyślu, od
dział wojskowy c. k pułku piechoty barona 
Handel, pod osobistem dowództwem pułko 
wnika p. Ratkovic, jakoteż straż ogniowa 
przemyska ochotników, pod energicznym kie
runkiem komendanta p. Frankowskiego i pp.

Amorta i Jelenia, tak dzielnie i skutecznie 
przystąpili do gaszenia ognia, że w jak naj
krótszym czasie pożar zlokalizowano i są
siednie budynki ocalono.

Dyrekcya ruchu c. k. uprzyw. kolei gał. 
Karola Ludwika wypełniając miły obowiązek, 
wyraża w imieniu przedsiębiorstwa kolei wy
mienionym panom jakoteż wszystkim tym, 
którzy do opanowania ognia czynnie się 
przyczynili, jak  najszczersze podziękowanie.

Lwów, 29. Sierpnia 1874.
Dyrekcya ruchu c. k. uprzyw. gal. kolei 

Karola Ludwika.

Dnnkssigung.
Beiir Lóschen des am 12. August 1. J. 

im W erkstłi.tteu-Gebaude des Przemysler 
Bahnhofes ausgebrochenen Brandes, bat sich 
eine Truppen-Abtheilung des k. k. 10. Lin. 
Inft Rgmts. Br. Haudl, unter persónlicher 
Anfiihruug des Herrn Rigiments-Obersten 
y o u  Ratkowic, dann die stiidtische und frei- 
willige Przemysler Feuerwehr unter der ener- 
gischen Leitung ihres Vorstandes H errn 
Frankowski und der Herren Abtheilungs- 
Yorstande Amort und Jeleń, sowio desFeuer- 
wehrmannes Lehner derart tliatig und er- 
folgreich betheiligt, dass der Brand in kiir- 
zester Zeit lokalisirt wurde und die anstossen- 
den Gebaude vom Feuer versehoat blieben.

Die Betriebs-Direction der k k. priv. 
galiz. Carl-Ludwig Babn erfiillt eine ange- 
nehme Pflicbt, indem sie den obgenannten 
Herren, sowie allen Jenen, welche zur schnel- 
len Bewaltigung der Feuersbrunst thatkriiftig 
beigetrageu haben, fur den geleisteten Bei- 
stand Namens der Bahnunternehmung biemit 
den iunigsten Dank ausdriickt.

Lemberg am 29. August 1874.
Betriebs-Direction der k. k. pr. gal Carl- 

Ludwig Bahn.

OSTATNIA POCZTA.
Z N a j j a ś n i e j s z y m  P a n e m  przy

byli do Totis (na Węgrzech) prócz Naj
dostojniejszych Arcyksiążąt, Albrechta i Wil
helma, świetnego sztabu i licznych zagrani
cznych woiskowych — pomiędzy innymi tak 
że angielscy generałowie Wardlan i Cook, 
francuzcy pułkownicy L ’ H otteiF orcy , wiir- 
tembergski generał Besenlelder, wojskowy 
attache poselstwa włoskiego, Pozzolini, nako- 
niec niemieccy oficerowie sztabowi, podpuł
kownik Hanke, majorowie Sohelle, V o g tib r. 
Fiukenstein. W Totis u wjazdu do pałacu, 
przyjął Najjaśniejszego Pana br. Mikołaj E- 
sterhazy w przepysznym stroju węgierskim, 
po jego prawej ręce stał biskup z Raab, 
w pełnym ornacie, a po lewej stronie cała 
rodzina hrabiego.

P. m inister skarbu, hr. d e  P r e t i s . 
przerwał kąpiele w W artenbergu i powró
cił do Wiednia.

Rozprawa główna przeciwko hr. Tau- 
s o h i n s k y ’e m u  przewódcy robotników w 
Gradcu, i 32 innym robotnikom, odbędzie 
się 10 września.

Zostało już urzędownie skonstatowanem 
n a r u s z e n i e  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j  
przez rumuńskich poddanych. Pestcr Lloyd 
donosi, że ministerstwo spraw zewnętrznych 
wystosowało już energiczną reklamaoyę do 
r/ą d u  książęcego o zupełne zadośćuczynienie 
pokrzywdzonym, a srogie ukaranie winnych 
tudzież zarządzenie, ażeby coś podobnego 
nie powtarzało się więcej.

Dnia 29 b. m. rano otw arty został 
s e j m t r y e s t e ń s k i  przez podestę dr. An- 
gelego. Na posiedzeniu było 30 postów. Po 
przemówieniu przewodniczącego zgromadze
nie wzniosło okrzyk na cześć Najjaśniejsze
go Pana. Następnie przemawiał reprezen
tan t rządu zapewniając sejm o swojej p rzy 
chylności. Nowy nam iestnik baron Pino 
przybył do Tryestu 29 b. m. po południu.

N i ż s z o - a l z a c k i  sejmik powiatowy 
przy końcu sesyi chciał wyrazić życzenie, 
ażeby Alzacyi nadaną została osobna k o n 
s ty tu c ja  i sejm prowincyonalny. Wszyscy 
członkowie poparli ten wniosek, ale p re
zydent oświadczył, że przekracza on kom 
petencję zgromadzenia.

R z ą d  f r a n c u z  k i  musiał na granicy 
hiszpańskiej powołać pod broń jedon bata
lion, gdyż karliści mimo wezwania nie chcieli 
uszanować granicy. Gdy wojsko wjmuszyło 
karliści cofnęli się i zmienili kierunek strzałów.

Hr. I a r n a c  mianowany został am ba
sadorem francuzkim w Londynie.

Depesza karlistowska z Bayonue do
nosi, że karliści zajęli H aro, Calaborra i 
Alcocer a tam tejsze załogi dostały się do 
niewoli. Don Alfonso wkroczył do Aleaniz.

P u y c e r d a  otrzymała świeży transport 
żywności i amu< icyi. Karliści zostawili pod 
tem miastem G00 żołnierzy, a resztę wysiali 
przeciw oddziałom republikańskim spieszą
cym na odsiecz.

Aż do zamknięcia dziennika nic otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odjjiowied*. rgiłukwic. Władysław ŁoiitisH,
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i i .15-- 30. Sierpnia

EoŻSi Ż !>/2»3> -

Pp. Leopold hr. Starzeński, obyw., z Podka- 
mienia. — Mikołaj br. Petriu3, z Waskoniz. — Mi
kołaj Merey, generał., z Hłuboczka. — Wilhelm 
Hillmajer, major, z Linzu. — Konstanty Lepadato, 
major, z Jass. — Witold Muszyński, z Rossyi. — 
Maciej Z. Serwatowski, z Rejtarowic. — Kajetan 
Zadurowicz, z Rożnowa

H o te l E u ro p  ajs&i.
Pp. Kaz. hr. Lączyński, z Kutkorza. •— Jan 

Boldescul, z Czerniowieo. — JanM ikrut, z Krakowa. 
— Boi. Szaniawski, z Rossyi. — Leop. Skrzyszowski, 
agent, z Bordeaux.

Hotel Langa.:
P. Seweryn Zawałkiewicz, z Szehynia.

Hotel Angielski:
Pp. Wład. Mniszek, z Ostrowa. — Napoleon 

Sarnecki, z Turynki.

H o te l  K .iiikow ;ski.
P. Winc. Szuwalski, z Warszawy.

H o te l JittńiiŁ',:
Pp. Marceli Kęplicz, z Artasowa. 

Sekeden, porucz. obr. kraj., z Tarnowa.
Winc.

unia 30. Sierpnia 
Ap. Adolf Hora, sędz. pow., do Radiowa. — 

Ludw. Heyne, adw., do Złoczowa. — Skarlat Gre- 
ceanu, do Czerniowiec. — Wład. Jełowicki, do Bro
dów. — Aleks. Lipski, do Rossyi. — Faty de Spies, 
do Frankfurtu. — Adam Zaleski, do Rossyi.

Spo&trsaieoia, mstsorolcglosas.
z dnia 31. Sierpnia 1874.

Barometr 738'54mm. Psychrometr suchy 12.50°0 
Psychrometr wilgotny 12‘85aC. Prężność pary ID’43 
mm. Wilgoć 97. Zachmurzenie 6. W iatr W3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnicn 24 godzin l'3m m .

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  
Przychodzą:

na g łów ny dw o rzec : z K ra k o w a : o 5. godz. 
57 min. ran o , 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano ; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. min. po południu — z P odw ołoczysk  i B ro 
dów : o 4. godz. 18 min. ra n o , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S try ja : codziennie o 7. godz. 22 min. wie

Cflitalk lwowskiej Izby liandi. i p m a  
Lwów, dnia 29. Sierpnia 1874.
~ " Ł)£U

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do K rakow a o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do C zern iow iec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podw ołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do S try ja  codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano , prócz tego we W torek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połnd.

Z  Podzam cza: 
odchodzą do Podw ołoczysk i do B ro d ó w : o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpołudn.

1 .  JŁkey© w a sfetiefc-e.
Sui©i gu l. E a r .  L nd rf. po 200 z i.  m. &. 
Koloi iw O T 7 .-czern irs. po 200 z ł .  w . a. 
S a s k a  h ip. g a l. po 200 s ł .

8 »  L i s t y  s ta  I C O  n i .
To w. k red . gal° s-p rcn t. w . a .....................
Tew . k red y t. gaL 4-prc. w. a . . 
i-p ren t. lis ty  zas taw ne now e okresow e. 
f2ai>kc h ipotecsn . ga l. . 
i/iKu n ak ła d a  k re d . v  kościańskiego 

8 ,  O L ł l g i  u  IG O  *2. 
h:deiK72'saeyina g a l. . . . .  
P o iyc*k i k ra jo w e j * r .  1878 po s p r. wa.

4 .  Ł o c ?
M iasta K rakow a . . . »

„ S tan isław ow a * .
’3 a  9  f i r  i

„ cesarski •= • s
&?9.T»oleo»dJo r  . 
i3<»4 iih p sry a i ro&syjakl

sreb rny  .
a papierow y 

Talbx  pias&J vrebrny 
Tr.ćsfcis bl;«-y U a o w s  
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347 50 24 9 50"
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74.85 74.95
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„ „ 2800 po 500 z ł. 5-pro. -
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Lfeech . . . . . .  ,
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B ank  ang-io-atistr. go 200 s ł.  wy ła ta  zo pro- 
iiaar,. k red . d la  han a iu  po 260 s*. .
SsiŚEŁO-ausIr. to w. o s k cm p t.p o  SOO z i.
S s I .  b anko  k ra j. h  200 s i .  w płata  40 pro.
G al. b anku  k ip. po 200 z ł.  w płata  ł-0 p rs.
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4aij.1. aftki. k is d .  aieni&k. h £00 a l. . , “ ,
Eax->.a naiod&wf;»*o . ,
K o l.  paidnieafc. a  S00 z ł. w  sreb r. . .

to w. źegJngi p a r. r>s ?,:l  ss,
K ol. Voz. I S J i i t ie ty  po SCO &. ;n. k , .
K c?: IToss-ów-Tarn. (węg1. k 300 zł.w  trofc
F 6 ł .  feo łc j j30  JOftO 5*vł. W. St, . . . . .
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T c w -  s io k  1. p a d s^ -  y o  S00 *«, 33. Jc.
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SąiUJk
264.— 270.—
243.—■ 245, •-
100.25 100.50
108.75 109.—

. 11175 112*25

. 136.50 137.—
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544!-- 546*.—
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4 . i l s t y  S t t g l .  iO S O W A D O .
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_ Q«
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R ank . n&rod. po 5 pro. .
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95.50 
91.— 
88 .—

7o!—
8 5 . -
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96.25
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88.50
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98* -  
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T ew . ko l. śe i, PresKÓw-Tartićw csęić)
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92
91.50

Dukat a&z. caeu,
„ peł.
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(2937 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 625 C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że w celu ściąguieraa na rzecz ban
ku włościańskiego od Matwija i Katarzyny 
Żuk wypożyczonego tymże kapitału w kwo
cie 200 zł. w. a wraz 7. 120^ odsetkami 
od 28. Lutego 1871 bieżącemi i dalszemi 
30 /q odsetkami zwłoki od kwoty w należy
tym czasie nie wypłaconej liczyć się mają- 
cemi, również kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 7 zł. 48 ct w. a. poprzednio i te- 
raźniejszemi kosztami licytacyjnemi poniżej 
przyznanemi rozpisuje Sąd przymusową sprze
daż protokołem z dnia 29. Maja 1170 do L. 
1244 opisanej i ocenionej realności Matwija 
i Katarzyny Żuk własnej w Rozdziałowicacli 
pod L 12 położonej i w tym celu trzy ter- 
mina a to na dzień 21. Września, 19. Paź
dziernika i na dzień 30. Października 1874 
każdą razą o godzinie 11. zrana się ustana
wia na których a mianowicie na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub wy
żej takowej na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej realność ta tu  w Rudkach pod 
następującemi warunkami sprzedaną zostanie:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa 600 zł.

2. Każden z licytantów winien przed 
terminem licytacyjnym złożyć do rąk  komi
sarza licytacyę prowadzącego 100/0 wadyum 
to jest kwotę GO zł. w. a która najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną reszcie 
licytantom po ukończonej licytacyi zwróconą 
zostanie. Bliższe warunki licytacyi chęć k u 
pienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturzo.

Rudki dnia 16. Maja 1874.

(2977 1—3) E d y k  i.
L. 188 U  C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia ‘25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek proścy A leksand ry  
i Anny małżonków Tużykiewiczów o utwo
rzenie nowego ciała tabularnego dla, rea l
ności pod Nr. k. 158l/ą w Stanisławowie na 
przedmieściu „Belweder" i w tamt-jszej gmi
nie podatkowej położonej, składającej się z 
domu mieszkalnego i zabudowań gospodar
czych pod top Lr. 1176, 1 177, i z gruntów 
pod top. Nr. 2503, 2504, 2505, 2506, 2507, 
2508, 2509, 2510 i 2516 w objętości 3.
morgów i 494 sążni kwadratowych c. k. Są
dowi obwod w Stanisławowie polecouem zo 
stało, ażeby tenże wygotował projekt otwo
rzyć się mającego ciała tabularn-go, któryto 
projekt w tymże o. k. Sądzie wygotowany 
przejrzanym być może, a od dnia 1. Paździer 
nika 1874 za księgę gruutową uważanym 
będzie, równie oznajmia się, że od dnia 1. 
Października 1874 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciąg
nąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hypotecznej nabyto, ograniczone na innych 
przenieniesione, uchylone być mogą.

a. Równocześnie wzywa c. k. wyższy 
Sąd krajowy wszystkich, którzyby ca zasa
dzie praw, przed dniem otwarcia tego nowe
go ciała tabularnego nabytych domagali się 
zmiany wypisanych tamże stosunków własno
ści i posiadania bez różnicy, czy zmiana 
ta  przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hypotecznych czyli też 
w inny sposób nastąpić ma.

b. Już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności, lub inne prawa do wpisu hypotecz- 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale
żące do dawniejszego stanu biernego, wpi
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym S tan isła
wowskim swoje oznajmienie do daia 31. 
Grudnia 1874 tern pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie u tracą prawo oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy nie zaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą Z resz
tą  restytucya upadłego term inu edyktaluego 
miejsca niema, a okoliczność, że prawo zgło
sić się mające zo sądowego załatwienia jest 
widoczne, lub że podanie stron do tego p ra
wa się oduoszące do Sądu wniesione w za
łatwieniu wisi, na obowiązek zgłoszenia ża
dnego wpły wu mieć nie może.

Z c. k. Sądu wyższego krajowego
Lwów, dnia 19. Sierpnia 1874.

(2978 1—3) 0 7 » w ie s * e x c ia le .
L. 2309 C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że celem pokrycia rusztującej sumy 
dłużnej w kwocie 2374 zł. 5 ct. w. a, wraz 
z 1 50/q odsetkami od dnia 19. Lutego 1873 
bieżącemi i kosztami egzekucyi w kwotach 
32 zł. 33 ct., 16 zł. 20 ct. również i kosz
tami uiniejszemi w kwocie 4 zł 66 ct. u- 
miarkowanie przyznanemi, rozpisuje Sąd tu 
tejszy przy mu-ową sprzedaż realności pod 
Nr. 92 Tomasza Ast, realności pod Nr. 101 
i 105 Jerzego Bechtloffa, realności pod Nr. 
102 Filipa Wendla, realności pod Nr. 108 
Jana Olily, realności pod Nr. 110 Jana Hor- 
na, realności pod Nr. 111 Jana Stemiker 
i realności pod Nr. 116 Jerzego Herter w ła
snych, ciała tabularne stanowiących, w Ku- 
pnowicach nowych położonych i w tym celu 
trzy termina a mianowicie: na dzień 12. 
Września 1871 na dzień 12. Października 
l'<74 i na dzień 29. Października 1874 k a
żdą razą o godz. 11. zrana się ustanawia 
na których a mianowicie, na pierwszym i 
drugim terminie za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, na trzecim term inie zaś tak 
że niżej ceny szacunkowej te realności w 
Rudkach pojedyńozo pod następującemi wa
runkami sprzedane zostaną.

I Cena wywołania ustauawia się cena 
szacunkowa dla każdej z wyż wysz zegól- 
nionych realności a mianowicie: dla realno
ści pod CNro. 92 cena 1330 zł. dla reałno- 

j ści pod CNro. 101 i 105 cena 1500 zł. dla

realności pod CNro. 102 cena 900 zł. dla
realności pod CNro, 108 cena 1430 zł. dla
realności pod CNro. 110 ceua 1240 zł. dla
realności pod CNro. 111 cena 1350 zł, i dla
realności pod CNro, U 6 cena 1700.

II. Każden chęć kupienia mający winien 
przed terminem licytacyjnym a w szczegól
ności przed licytowaniem każdej pojedyńczej 
realności 10°/q jej ceny szacunkowej złożyć 
jako wadyum do rąk  komisarza licytacyę pro
wadzącego, które najwięcej ofiarującemu w 
cenę kupna wliczone, reszcie licytantom, po 
ukończonej licytacyi zwróconem będzie.

Bliższe warunki licytacyi każden chęć 
kupienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tut. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rudki dnia 15. Lipca 1874.

(2982 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3981 C. k. Sąd powiatowy w Ro

hatynie podaje do powszechnej wr-idomości 
iż w celu zaspokojenia kwoty 871 zł 80 ct. 
w. a. z pn. należącej się Wys. skarbowi 
pocztowemu przymusowa sprzedaż realności 
pod L k. 346 w Rohatynie położonej m ał
żonków Wincentego i Maryi Makarewiczów 
własnej w dniach 23. Września, 14. Paździer
nika, i 4. Listopada 1874, każdą razą o 9. 
godzinie przed południem w tutejszym Są
dzie się odbędzie.

Za cenę wywoławczą służyć będzie ce
na szacunkowa 300 zł. w. a, wadyum wyno
si 30 zł. w. a.

Ptesztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i ak t oszacowania można 
przejrzeć lub w odpisie podjąć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się niewia
domych z miejsca pobytu wierzycieli hipo
tecznych Moszka Moliera, Mikołaja Buczyń
skiego i wszystkich tych, którym by obwiesz- 

| czenie licytacyjne w przepisanym czasie do- 
ręczonem być niemogło, lub którzy by po 
dniu 5. Sierpnia 1873 do ksiąg gruntowych 
weszli do rąk kuratora c. k. Notaryusza p 
Wincentego Kniaziołuckiego w Rohatynie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rohatyn dnia 24. Czerwca 1874.

(2914 3—3) E  d  y  k  t .
L. 44576 C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu Arona Rachmila M intza iż 
adm inistrator masy spadkowej Leona Szep
tyckiego Adolf Komar podaniem de praes. 
16. Lipca 1873 L. 42562 w tutejszym są
dzie prośbę wniósł by spadkobiercom Maie- 
ra Mintza polecono, ażeby wykazali iż pre-
notacya obowiązku dostarczenia 1000 garncy 
okowity w stanie biernym części dóbr Sta- 
nimirz Dom 268 pag. 298 n 83. on. usku
teczniona usprawiedliwioną lub term in do 
jej usprawiedliwienia zastrzeżonym jest gdyż 
inaczej takowa wykreśloną być ma w sku 
tek której to prośby kurator dla niego 
w osobie p. adw. Przesmyckiego z substytu-

cyą Dra. Góreckiego ustanowionym i termin 
w powyższym celu na 28. Września 1874 
o godzinie 1 1. rano wyznaczonym został.

Wzywa się przeto p. Arona Rachmiia 
Mintza aby p kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił lub osobiście stanął gdyż ina 
czej możliwe nie korzystne skutki sam so
bie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia o. Sierpnia 1874.

(2921 3—3) E d y k  t .
L. 3288 C. k. Sąd powiatowy w Ros

sowie podaje do wiadomości, iż umarł w ro 
ku 186 J Ouufry Proszezuk mieszkaniec z 
Iiiczki bez pozostawienia ostatniej woli roz
porządzenia. Ponieważ pobyt pozwanego 
spadkobiercy Kozmy Proszczaka sądowi nie 
jest wiadomy wzywa się go by w przeciągu 
jednego roku od poniższego dnia licząc w 
tutejszym tądzie się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, inaczej przeprowadzi się spadek 
ze zgłoszouymi spadkobiercami i z kura
torem Iurijem Proszczukiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kossów 29. Lipca 1874.

(2 912 3— 3) ^ lu tb tu a c h u u g .
3 . 2615. Słom f. !. SSe îrEggeric t̂e roirb 

Ijiemit funbgemadjt, bafj bie nom Semberger 
t. f. £aubesgertcf)te bbto 27. gebruar 1874. 
3 . 10 215 $ur łgereinbringung ber !iBed)fe[fum= 
me t>. 100 ft. flig. faint G°/o 3htfen u. 1 ten 
Secember 1861 ben (Seridjtsfoften u. 15 fl. 
69 irv 5fl. 66 frv 7 fl. 77 frv fo roie ber ges 
geiuoartig.n $often u. 4 fl 50 f r , 511 ©unften 
ber Cbaje S*ra Tumi benńHigten eęefutioen 
geilbietung ber ber fdjulbnerifdjen 9)łaffe nad) 
Filip Trey burd) ben Rurator 35r. Blumeu- 
feld geljorigeit, mittetś ^BrotofoII de praes 2 2 . 
3J(aj 1871 3- 1598 5U ©unften ber Cha jo Sa
ra Tuna befdjriebenen unb gefdjii|ten Dlecditdt 
sub 9lro. ! 1 irt Ugertśberg weldje feinen 
bularforper bilbet, jur SBefriebiguttg ber TńedjfeS 
fumnte v. lo o fl. fDłg. betu Ijieftgeu !. t  SBejirfo 
geridjte in brei Serminen b. i. am 3., 22.©ep= 
tember 1874 unb 14. Oltober 1874 jebe§ma£)l 
um o. Uljr SSormittags uuter nadifteljenben 
SBebingungen abgeljalten werben roirb, ben2tuś= 
rufśpreiś bilbet ber geridńlid) erljobette 
©djaljungsroertlj im 23etrage c. 1632 fl. unb bie 
obige Dlealiiat roirb in ben 2 erften Serminen 
nur um ober iiber ben ©dja^ungStoertl), am 3. 
Aermine Ijingegeit aucb unter bem ©cba^ungś= 
mertlje oerSufeert roerben, jeber Slaufluftige Ijat 
) 0 °,o beś 3lu«ntfśpreife§ ais diabium im Saaren 
ju ^anben ber geilbietljimgSsSommtffion ju 
erlegen, bie noc^ unbefannten ©taubiger, wel(|e 
erft nac^traglidj auf bie in Dłebe ftetjenbe Stealitat 
ein ififanbrecbt erroerben follten, ober beiten 
aus waś imer fitr einem ©runbe ber fii^itationśs 
befdjeib nifbt rec^t^eitig gugefteHt werben follte, 
werben bureb ben kurator Kajetan Mazurczak 
unb bureb biefeś (Sbift oerftanbigt, bie Sijita 
tioitSbebingungen fonnen in ber I)iergeridbt[t= 
eben dłegiftratur eingefeben werben.

33om E. t. SSejirfsgericbte
Medenice 30. LS74.



(2939 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L . 3115 C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości że na pokrycie sumy 280 zł. w. a. 
wraz z 6°/o odsetkami od dnia 10 Paź
dziernika 1873 bieżącemi i kosztami egze
kucji w kwocie 3 zł. 23 ct. 8 zł. 74 ct. 
24 ct.., 6 9 72 ct., 3 zł. 2 ct., 21 zł. 52 ct., i 
4 zł. 96 ct. a. w. dawniej: a w ilości 5 zł. 
17 ct obecnie przyznanych, rozpisuje Sąd 
przymusową sprzedaż realności pod Nr. 18 

Romanowce położonej Tomasza Procaka 
własnej i realności pod Nr. 41 w Rozdzia- 
łowicach położonej Iwana Bondziaka własnej 
protokołem z dnia 24 Stycznia 1873 L. 196 
zajętych i ocenionych i w tym celu tylko 
jeden term in z prawnym skutkiem trzeciego 
term inu na dzień 9. Września 1874 o godz. 
• i . przed południem się ustanawia na któ
rym obie powyż wzmiankowane realności tu 
Rudkach pod warunkami tusądową uchwałą 
z dnia 27. Kwietnia 1873 1. 1 128 zastrze
żonemu poniżej ceny szacunkowej osobno 
sprzedane będą.

Rudki dnia 30. Lipca 1874.
(2940 3 - 3 )  K  d  y  k  t .

L. 2310 C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
czaczu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na żądanie p. Kamili Dąb
rowskiej z 22 Marca 1874 L. 2310 celem 
celem ściąguienia długu powyż wymienionej 
wierzycielee od Marcina Chomuta w kwocie 
56 zł. w. a. należącego się, niemniej kosztów 
egzekucyjnych w ilości 1 zł 67 c t , 4 zł. 
12 zł. 4 zł. w. a przyznanych przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Przewło
ce pod 1, k. 83 położonej Marcina Chomuta 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech terminach mianowicie 10. Września 
24. Września i 8 Października 1874 każdą 
razą o 10. godz. przed południem, w tu te j
szym c. k. Sądzie, pod następjącemi warun
kami przedsięwziętą zostanie.

1. Za cenę wywołania ustanawL się 
cenę szacunkową tejże realności w wysokoś
ci 190 zł. w. a.

2. Realność rzeczona przy pierwszym 
i drugim terminie, tylko powyżej ceny sza
cunkowej, lub też za takową, zaś przy 3. 
terminie też poniżej ceny szacunkowej, naj
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

3. Każden licytant ma do rąk  komisyi 
licytacyjnej przed rozpoczęciem sprzedaży 
wadyum w kwocie 19 zł. w. a. w gotówce 
złożyć. Egzekucję prowadząca od złożenia 
wadyum jest uwolnioną.

Wadya wyjąwszy wadyum nabywcy za
raz po ukończonej licytacyi zostaną zwrócone.

4. Nabywca winien cenę kupna i sprze
daży w 14 dniach po doręczeniu mu sądo
wego potwierdzenia aktu licytacyjnego do 
sądu złożyć, inaczej na jego koszt i niebez
pieczeństwo reiicytacya nastąpi, a nadto 
wadyum jego przepadnie

C. k. Sąd powiatowy
Buczaez dnia 20. Lipca 1874.

(2942 3—3) £  d  } k  t.
L. 7037 C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości że do ściągnie- 
nia wywalczonej kwoty 3! zł. 50 ct. z pn. 
realność pod 1. k. 40 rep. Nr. 239 w Ro
bakach położona, do nieobiętej masy po 
Stefanie Semeniuku należąca, korpus tabu
larny nie tworząca, w drodze egzekucji pu
blicznie w 3. terminach a to : 18. Września 
1874 10. Października 1874 i 13. Listopada 
1874 każdego razu o gdz. 9. rano sprzeda
ną będzie.

Sprzedaż ta  publiczna odbędzie się w 
tutejszo sądowym zabudowaniu pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa w kwocie 100 zł.

2. Przy pierwszym i drugim termie re
alność ta , tylko powyż lub za cenę wywoła
nia, przy trzecim terminie i poniż takowej 
sprzedaną zostanie.

3. Każden chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem bcytacyi zakład w kwo
cie 10 zł. do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć 
któreu nabywcy w cenę. kupna wnmboY any, 
reszcie zaś licytantom zwróconym będzie.

Dalsze warunki licytacyjne, tak jak 
protokół, opisania i oszacowania tej real
ności można w tutejszo sądowej registratu- 
rze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty 19. Czeiwca 1874.

(294-4 3— 3) M o n k u r s .
L. 724R.S.O Niniejszem ogłasza się 

konkurs na posadę nauczyciela przy szkole 
Indowej w Moli batorskiej z roczną płacą 
300 zł. w. a.

Podania w potrzebne dokumentu zao
patrzone należy wnieść na ręce dotyczącej 
Rady szkolnej okręgowej, lub gdyby podaw- 
ca jeszcze nie pełnił obowiązki nauczyciel
skie na ręce dotyczącego C. k. Starostwa w 
terminie 6 tygodni.

Rada szkolna okręgowa
Bochnia 20 Sierpnia 1874.

(2945 3— 3) K onkurs.
L. 19571. Posada ekspedyenta poczto- 

ego w Jordanow ie, powiat M yślenice, za 
kontraktem  służbowym, i kaucyą 200 zł — 
dotacya roczna 200 zł. — ryczałt kancela
ryjny 60 zł. w. a.

Kompetentom mającym uzdolnienie do 
służby telegrafu przysłużą pierwszeństwo.

Podanie udokumentowane, należy wnieść 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 22. Sierpnia 1874.
(2950 3- 3) Ogłoszenie konkursu .

L. 15106 Celem nadania dwóch sty- 
pendyów o rocznych 200 zł. w. a przezna 
czonych dla uczniów weterynaryi, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdalej do 20. Października b. r.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia.
2. Poświadczenie, że kandydat przyjęty 

został na kursa w e k. zakładzie dla kształ
cenia weterynarzy w Wiedniu.

3. Ostatnie świadectwo szkolne.
4. Świadectwo o stosunkach m ajątko

wych kandydata i rodziców jego, nakoniec;
5. Własnoręczny rewers kandydata, w 

którym ma się tenże zobowiązać, iż po u- 
zyskauiu dyplomu na weterynarza, będzie 
się trudnił praktyką weterynarską w Króle
stwie Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem 
Księztwie Krakowskiem (z wykluczeniem je 
dnak miast głównych Lwowa i Krakowa) a 
to przez przeciąg lat ośmiu.

Pobór stypendyów trwa aż do ukoń
czenia trzechletnego kursu w wyż wspo
mnianym zakładzie, nadto po uzyskaniu dy
plomu na weterynarza, otrzyma stypendysta 
kwotę 60 zł w. a. na koszta podróży z Wie
dnia do kraju.

Z Rady Wydziału krajowego 
Króleztwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Księstwa Krakowsk.
We Lwowie dnia !0. Sierpuia 1874. 

(2972 3 -3) Obwieszczenie.
L. 44803. Jako komisarz konkursu pierw

szego stowarzyszenia konsumentów we Lwo 
wie, oznajmiam niniejszem wszystkim, któ
rzy swe pretensye do tej masy zgłosili, że 
przedłożony pzez zarządcę masy adw. Dr. 
Nurkowskiego projekt rozdziału majątku do 
masy należącego mogą przejżeć lub wziąść 
zniego odpisy albo u mnie albo u p. zarząd
cy masy, i że wolno im do dnia 15. Wrze
śnia 1874 wnieść swe uwagi nad tym dzia
łem ustnie albo pisemnie do komisarza kon 
kursowego.

Na wypadek wniesienia uwag, wyzna
czam do rozprawy nad takowemi, i ostate
cznego ustanowienia działu termin na 22go 
Września 1874 o 10. godz. przed połud. na 
który wzywam wszystkich wierzycieli p. za 
rządcę masy i wydział wierzycieli.

Powyższy termin wyznaczam także w ce 
lu ustunowienia kwoty wynagrodzenia za
rządcy masy, i zwrotu wydatków w goto wce 
przez niego poczynionych, według raclión- 
kow przez niego przedłożonych.

Lwów dnia 22. Sierpnia 1874.
Mochnacki.

(2975 3 -  3) Konkurs.
L. 1006. W celu obsadzenia posady ad- 

junkta przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
rozpisuje się konkurs z terminem 14 dni.

Ubiegający się o tę posadę mają po
dania swe w przepisanej drodze do prezy- 
dyurn c. k. sądu obwodoweęo w Tarnowie 
wnieść.

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1874.
(2949 3 - 3 )  E  d  y  Je t .

L. 3398 C. k. Sąd powiatowy w Tar
nobrzegu zawiadamia, iż wskutek wezwania
o. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
23. Listopada 1871 1. 7385 celem wydoby
cia sumy Majera Zaugera przeciw Jakubowi 
Kurcowi w kwocie 250 rubli rosyjskich pa- ! 
piórowych z procentem po 6%  cd dnia 28. i 
Stycznia 1865 kosztami sądowemi w ilości 
11 zł. 75 kr., 3 zł. 36 ct. kosztami egzeku- i 
cyjnemi w ilości 5 zł. 97 c t , 6 zł. 37 ct. j 
20 zł. 9 7 ct. i kosztam i' egzekucyjnej sprze- 
darzy 6 zł. 90 ct. w. a. odbędzie się tu  w ' 
Sądzie publiczna przymusowa sprzt darz real- . 
ności pod 1. i 2 w Sulichowic przysiółku Od- 
krawce położonej dnia 12 Stycznia 1871 o -, 
szacowanej do Jakóba Kurca jak DT I. p. 1 
56 n. 1 haer. należącej w dwócli terminach, ! 
a mianowicie w dniu 23. Września i 28 Pa- 1 
żdziernika 1874 każdą razą o 10. godzin ie1 
przed południem pod następującemi warun
kami z tym dodatkiem, że pomieniona real
ność na obydwóch term inach tylko poniżej 
ceny szacunkowej lub też za takową sprze- j 
daną będzie. j

1. Z cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkową 2880 zł.

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  komi

syi licytacyjnej tytułem wadyum 10 procent 
ceny kupna t. j. kwotę 288 zł. w gotówce 
lub w papierach publicznych wedle kursu 
ostatniego urzędownie notowanego, która to 
kwota od najwięcej ofiarującego pochodząca 
zatrzymaną a innym licytantom zaraz zwró
coną zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący winien będzie 
ofiarowaną cenę kupna w 30. dniach po p ra
womocności uchwały licytacyi do wiadomo
ści sądowej przyjmującej do depozytu sądo
wego złożyć lub gdyby wadium w gotówce 
złożonem zostało takowe do wysokości ofia 
rowanej ceny kupna uzupełnię poczem mu 
dekret własności wydanym i tenże na wła
sne żądanie i koszt wprowadzonym zostanie 
w posiadanie rzeczonej realności.

4. Do nabywcy należeć będzie opła
ta  od dnia wydania mu dekretu własności 
podatków i ciężarów publicznych z pomienionej 
realności jak  również opłaty należytości u- 
rzędowej od przeniesienia własności.

5. Jeżeliby najwięcej ofiarujący warun
ku 3. nie dotrzymał, natedy przepada zło
żone przez niego wadium na korzyść wie
rzyciela i przedsięwziętą zostanie na żąda- 
danie którejkolwiek ze stron spornych reli- 
cytacya przy której realność ta  za jakąkol
wiek cenę się sprzeda, a możliwa nadzwyż- 
ka nie pójdzie na rzecz ugodołomnego na
bywcy, owszem odpowiada tenże za wszelką 
szkodę w przeciwnym razie wynikłą.

6. Najwięcej ofiarujący obowiązany jest 
przyjąć długi na sprzedać się mającej real- 
nośćij ciężące aż do wysokości wylicytować 
się mającej ceny, w razie gdyby wierzyciele 
nie chcieli podnieść swych kapitałów przed 
przewidzianem w tym wypadku wypowie
dzeniem.

7. Gdyby ani na pierwszym ani na 
drugim terminie wartości szacunkowej nie 
osiągnięto tedy do postanowienia ułatw ia

(2916 3 3) E  d y k t .
L. 18778. C. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje, w myśl ustawy z d. 25. Lipc. 
1871 1. 96 dż. u. p. do powszechnej wiado
mości, że w skutek prośby Icka Rauda de pr.
21. Kwietnia 1874 1. 1040 i o uzupełnienie 
ksiąg gruntowych miasta Kołomyi przez w 
pisanie w nie realności proszącego własnej, 
nie stanowiącej dotychczas ciała tabularne
go, leżącej pod Nr. 439 w Kołomyi, w Ko- 
łomyjskiem powiecie sądowym i podatkowym 
składającej się z gruutu budowlanego w ob
jętości 265/gQ sążni i z domu mieszkalnego 
na nim zbudowanego, — a graniczącej na 
południe z 4 sążni 2 stóp do ulicy nad ka
nałem  położonej, na wschód z 50 5' 6" do 
ulicy przed łaźnią, na północ z 4° 4 ' 6" do 
do realności CN. 258 Samuela Lejby Sam 
kóniga, a na zachód z 5° 5 ' 3" do realności 
Nuchima Pimselsteina — c. k sądowi powia
towemu w Kołomyi nakazano sporządzenie 
dla tej realności projektu nowej karty hipo 
tecznej, która w tymże sądzie powiatowym 
przejrzaną być może. — równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy, nowe prawo 
własności, zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyżej opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do tej księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione, lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa się wszystkich,
a) którzyby na zasadzie praw, przed dniem 

otwarcia tego ciała tabularnego nowego na
bytych, domagali się zmiany w pisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta  przez dopisanie, od
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hypotecznych czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) któzry już przed dniem otwarcia tego 
nowego ciała tabularnego na nieruchomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa zasta
wu służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile prawa te, lako 
należące do dawniejszego stanu biernego w 
pisane być mają, a przy założeniu tego no
wego ciała tabularnego w ciągnięte nie zo
stały —  ażeby w c. k. sądzie powiatowym w 
Kołomyi swoje oznajmienie do 15 Grudnia 
1874 tern pewniej wnieśli, ile że w przeciw
nym razie utracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw osobom trze
cim, które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej karcie gruntowej zawartych, prawa 
bypoteczna w dobrej wierze nabędą.

Okoliczność, że prawo zgłosić się ma 
jące, widocznem jest z księgi bypoteozuej do 
użytku już nie służącej lub z sądowej rezo- 
lucyi lub ze strony względem tego prawa po
dania do sądu wnieśli nie zmienia obowiąz
ku do zgłoszenia.

Restytucya term inu do zgłoszenia, lub 
przedłożenie tego terminu dla pojedynczych 
stron dopuszczalnem nie jest.

Lwów dnia 12. Sierpnia 1874.

jących warunków wzywa się wierzycili hy
potecznych tej realności na termin w tu te j
szym sądzie dnia 9. Listopada 1874 o go
dzinie 9. rano z tern że nie stawający przy 
powyższym terminie będą uważani za przy
stępujących do większości głosów stawają- 
cych.

C. k. Sąd powiatowy
Tarnobrzeg 12. Kwietnia 1874.

(2958 3—3) Obwieszczenie.
L. 37629 W celu zabezpieczenia budo

wy mostu N. 6. na rzece Strwiażu pod Chy- 
rowem na gościńcu rządowym Białą-Stryjsko- 
Śniatyńskim wraz z dojazdem, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Przemyślu nu duiu 15. 
Września 1874 o godzinie 12. w południe li- 
cytaoya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna bydowy tego 40 sążni 
długiego mostu o murowanych przyczółkach 
na palach i ruszcie sosnowym i czterech 
jarzmach z dwurzędowych dębowych palach 
i o sprężonych poręczach wynosi 18809 zł. 
491/2 przytem inne ryczałtowe koszta 900 zł. 
koszta drogi dojazdowej po obu stronach 
mostu włącznej długości 246 [/20 wynoszącej 
3163 zł. 22 ct. w ogólnej kwocie 22872 zł, 
711/2 ct.

Dotyczące plany i donośne bliższe wa
runki licytacyi i budowy mogą być przej
rzane w wymienionem c. k. Starostwie w 
zwykłych godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty zaopatrzone 50 ct. m arką stemplową 
i 50/o ceny fiskalnej wynoszącem wadyum 
z wyrażeniem zaofiarowanej ceny wynagro
dzenia nie tylko cyframi lecz także literami 
w powyżej oznaczonym terminie wniesionemi 
być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we
dług przepisów nie zostaną uwględnione.

Z c k Namiestnictwa
Lwów, dnia 17. Sierpnia 1874.

@ b i f  t.
9łr. 18778. 33om f. Dberlanbeśgeridjte 

in Semberg wirb fjiemit, nad) SSorfc^rift bes 
©efe|es nom 25 guli 18 7 1 9tr 96 9L ©. 33 
jur aUgemeinett Jlenntnifj geb:ad)t, baj) in $ob 
ge 21nfud)enS beS Itzig Rand de p r 2 1 .  April 
1874 3- 10401 urn ©rgćinjung bes ©runbbus 
d)es ber ©tabt Kolomea burd) ©intragung fei= 
nett, bisfjer noc!) in fetn ©runbbttdj eingetrage. 
nen tn Kolomea, in gleidjnatntgen ©eridjtS u. 
©teuerbejirfe gelegenen 9iealitat Tir. 439, to eh 
dje aus einent SSaugrunbe unb bem barauf aufs 
gefuljrte SBofyngebaube befteljt, fubltcfj mit 4° 
2 '  an bie Hanalgaffe, oftlid) mit 5° 5 ' 6" au 
junt Sabefjauje fitfjrenbe ©affe, norblidj mit 
40 4' 6 ' ' an bie Jfeatitat ©ons. 3Tr 258 bes 
Samuel Leib Samkonig unb weftliclj mit 5p 
5' 3" an bie Dlealitat bes Tladjmart Pimselstein 
grenjt, unb einen gladjeninljatt non 265'6Q  
Stlaftern £>at, — bem f. f. 33ejirsgerid)te in 
Kolomea aufgetragen toorben ift, fur biefe 3łe= 
alitat ben ©ntwurf ber neuen ©nmbbitd)Seinta= 
ge anjufertigen, toeldjer bortgericfjts etngefeijen 
toerben fann, unb nom fjeutigen £age al§ 
©runbbudj eingefe£)en, werben wirb, — ferner 
baj) non biefem £age an, nene ©igentljtmtSs 
SPfanb unb anbere biidjerlidje Tłedjte auf bies 
fer, in bem ©ruubbudje eingetragenen Siegen= 
fdjaft nur burd) bie ©intragung in bie jeb ®runb= 
bud) erworben befdjranft auf anbere itbertragen 
ober aufgeljobett werben fonnen. ©leidjjeitig 
forbert bas f. t. Dberlanbesgeridjt

a) aHe biejenigen, weidje auf ©ritub ei= 
ues, non bem itage ber ©roffmtng ber neuen 
©runbbudjseinlage, erworbeiten Dledjtes, eiue 
Slnberung ber, in berfetben entljaltenen, bie ©T 
gentfmms ■ ober Tiefitj oerijditniffe betreffenben 
©intragungen in 21ufprud) netpnen, gietdjoiel 
ob bie Slnberung burd; 3 ll=Slb ober Um=fd)teis 
bung, burd) 33eridjtigung ber 33ejeicf)nung non 
£iegenfcf)afteu, ober ber 3 llfawenfteHung non 
©runbbudjstbrper ober in anberer SBeife: erfofi 
gen foli;

b) aRe iperfonen weldje etwa fcęon oor 
bem £age b,r ©rbffnuug ber neuen @runb= 
budjseitage, auf bie baritt eingetragenen Siegett* 
fćfjaften, ober Śijeile berfeiben, Sfłfanbe ®ienfts 
barfeitSsober anbere jur budjerlidjen ©intragung 
geeignete Jtecfjte erworben Ijabe, fofern biefe 
Jiedjte ais jum alten Saftenftanbe geljbrig ein= 
getragen werben foKen unb nidjt fdjon bei ber 
3lnlegung ber neuen ©ruubbucfiseinlagein bas= 
felbe eingetragen werben — auf iljre 2tntnel= 
bungen beim f. f 33ejirfsgerid)te in Kolomea 
bis junt 15. ©ejetnber 1874 urn fo fidjerer 
einjubringen, ais fonft bas Stećfjt auf ©eltenbs 
madjung ber anjumelbeit SCnfpritcIje gegenitber 
jetten britten iJSerfonen nerwirft wiłrbe, rneldje 
biid)erltd)e ihedjte auf ©runb ber, in ber neus 
en ©ruubbudjseinlage entlmltenen, u. nidjt bes 
ftrittenen ©intragung im guten ©lattben erwerben.

SDurdj benilmftanb, bafj bas anjumelben= 
be 9iedjt aus einent aujśer ©ebraudj tretenben 
offentlidjen SBudje, ober aus eitter geridjtlidjen 
©rlebigung erficljtlid) ift, ober bas ein auf bies 
fes Jiedjt ftdj bejietjenbcs ©infdjrciten ber ipar= 
iljein bei ©eridjt anljangig ift, wirb an ber 
33erpf(icf)tung nur 2tnmelbung nidjts geanbert.

©ine iBiebereinfefumg gegen bas 58erfaus 
men ber ©biftalfrift unb eine Terlangentng 
ber lejteren fur einjelne ^artljeiert ift nnjns 
taffig.

Lemberg am 12. 3luguft 1874,
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(2948 3— 3) L. 32764.

W  konkursie handlu Lwowskiego J.  
F. Kleina wdowy i Riesslera i jawnych 
wspólników takowego i Maryi Klein 
i Rudolfa Riessłer.

O b w i e s z c z e n i e .
Stosownie do wniosku zarządcy masy 

rozbiorowej, zwołuje się zgromadzenie wie
rzycieli w sali obrad c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie odbyć się mające na dzień 14. 
Wrześuia 1874 o l i .  godz. przed połudnrm  
celem powzięcia uchwały w przedmiocie:

1. Upoważnienia zarządcy masy rozbio
rowej do zawarcia ugody z wierzycielami 
Juliuszem i Natalią Krallmaeyer co do zaska
rżonej pretensyi płacenia ra t sustentacyjnych 
w miesięcznej kwocie 50 zł. za czas od 1. 
Maja 1873 do zniesienia konkursu, tudzież 
resztującego posagu ilości 590 zł. niemniej 
zabezpieczenie kapitału  ua sustentacyę w 
liości 10000 zł. którą to ugodą tym wierzy
cielom na zaspokojenie tej pretensyi wypła
coną być ma kwota 750 zł. w. a.

2. Bezpłatnego odstąpienia należących 
do masy Maryi Klein i w jej pomieszkaniu 
znalezionych mebli, Korneli Klein córce 
kry data ryuszki.

3. Sprzedaż połowy realności pod L. 
232 sta. 13 nowa. we Lwowie.

Oraz wyznacza się do wywodu płynno
ści i pierwszeństwa zgłoszonych dodatkowo 
do masy rozbiorowej pretensyi jako to:

1. Jana  Kleina w iloćci G24 zł <31 ct.
2. J. Stoppla i Syna w ilości 7. zl. lOct.
3. Ludwika Weigla w kwocie 28 zł. 

z pu. w myśl §. 123 ust. konk. term in na 
dzień 14 Wrześuia 1374 o godz. 10. przed 
południem.

Na to zgromadzenie i do tejże rozpra
wy wzywam wszystkich wierzycieli, tudzież 
krydataryuszy i zarządcę masy rozbiorowej.

Lwów dnia 15, Sierpnia 1874.
Komisarz konkursowy

Radca c. k. Sądu krajowego 
.Orzechowski

(32764)
3ra ioufurfc k r  Semkrgcr fnutkuiti) 3. %. 
Klein SffiifftDC mib Rissler mil) berer iif* 
fciitlidjeu ©efcflfdjafter Maria Klein uitb 
Rudolf Riessłer.

58efasm tm (tcL »m }.
lleber Slntrag be§ Jłonfitrs-maffanerroab 

ter§ rairb bie ©faubigerfdjaft auf bert l-l ©ep= 
tember 1874 Słormittags urn 1 1 llljr jn ber in 
©ifmngsfale be§ Sembetget !. !. Suitbe§geri<$= 
te§ abjuljalteuben fGerfammlung befptfs 33efc t̂u§- 
faffitng iiber nacliftefjenbe ©egenftćinbe einberm 
jen a l ś :

i Gmacfitigung beś Montursinaffeoetinab 
ters jur 2tbfd)liefpmg eiiteś ałergteicfjes mit betr 
Śionfurśglaubigern Julius unb Natalia Krall- 
mayer betreffś ber eiitgeflagteu gorberurtg ber 
3aljtuug ber ©uftentatiouBrateu pr. 50 fl. mo= 
natlicb ». i Sftaj !874 bis jur Śłonfttr§= 2luf= 
Ijebung unb be§ reftlidjen Igeiratśgutes pr 500 
fl. ó- 2B. bamtber ©idjerftellung ber ©uftenta= 
tionsfapital§quote pr. jn .0 0 0  ff. — rooburd) 
biefen ©laubigent jur SBefriebiguttg iljrer gop  
berung ber Słetrag pr. 750 ft. bejalt roer* 
bett joli.

2 . llnentgelblic^e Uebetlaffung ber in bie 
9)taffe ber Maria Klein geljorigen iit berett 
28olmung nergefunbeneit ©inricbtungśftiicfe an 
Kornelia Kleiu ©ocljter ber Słrtbatariu.

3. aSeraujierung ber jbatfte ber Słealitat 
unter 9ir. 232 alt 1 15 neu in Lemberg.

Stud) roirb jur Siguibirung ber nadjtrćb 
gtid) unb jroar an bie 2)<affe ber M aria Klein 
angemelbeten jyorberitngen.

1. ©eś Johaun Kleiu pr 624 fl. 61 fr.
2. ©eS J. Stoppel & Solm pr. 7 fl.

10 Ir.
3. ©eS Ludwig Weigol pr. 28 fl. f. 9łg. 

int ©runbe §. 123 Sou. Crbg. bie befonbere 
©agfaljung auf ben 14 ©eptember 1874 um 
10 llljr Sbormittags angeorbnet.

3 n  biefer Skrfammlung unb ©agfafeung 
roerben fdmtlidje ©faubiger, bie (Srioatarin unb 
ber Soufursinaffeoermalter uorgelaben.

Lemberg 15 Sluguft 1874.
©er Sonfursfommiffdr

S. f. £anbe3ge;ud)tś=9łatlj.
Orzechowski.

(2971 2— 3) O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c j i .
L. 10195. Dnia 7. Września 1874 od 

9 rano do godziny 2 popołudniu odbędzie 
się przy c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie relioytacya w celu wydzie
rżawienia podatku konsultacyjnego od mięsa
1 wina w okręgu dzierżawnym Halicza sk ła
dającym się z 30 miejscowości na koszta i 
szkodę ugodołommgo dzierżawcy tego poda
tku na czas i d odebrania tych objektów, aż 
do końca Grudnia 1875.

Ceua wywołania wynosi od mięsa 1200 
zł. a od wina 130 zł. w. a.

Pisemne 10%  wadyum zaopatrzone o- 
ferty można najdalej do 15. Wrześuia 1874
2 godziny popołudniu jako dnia ustną licy- 
taeyę poprzedzającego, do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie wnieść.

Bliższe warunki można w c. k. powia 
towej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.

Stanisławów dnia 19. Sierpnia 1874.

g tjita ttcm S s& m t& m ttd lm n ft.
3- 10195. 3 » r SBieberoerpadjtung be§ 

aSejugeś ber gleifcb unb SBeinuerjetjrungsfteuer 
im sjład)tbejitfe Halicz befteljenb au§ 30 Drt= 
fdptfteu auf ©efaljr unb Hoften beS nertrag§= 
brildjigen $ad;ters fitr bie 3eit nom ©age ber 
Uibernafnue ber ©ebacblen iftadjtobjefte bis @n= 
be ©ejember 1875 bei ber f. !. ginanj=S8ejirfS 
©ireftion in Stanislau am 7. ©eptember 1874 
non 9 Uljr lOormit. bi§ 2 llljr Diacftmit. bie 
offentlidje Dielijitation abgeljaltert roerben.

©er in bem jaijrlic^en ipadfifdjilliuge 
befteljeube 2lit§ruf§preiś betragt fitr bie fyleifcłj 
nerjetjrungófteuer 1200  fl. uno fur bie 28ein= 
nerjeljrungśfteuer 130.

3ln SBabiuttt fittb !00/o ber Sluśrufspreifc 
ju  ^dttben berfiititajionSdommiffiott ju erlegeit.

©djriftlidje geljortg nerfingelte mit bent 
notjufdjriebenen SŚabium nerfeljette Dfferteit 
tiniffeit biś tangftens 6. ©eptember 1874 jroei 
Ubr ifiadpnit. bei bem f. !. jyinauj=23ejirfś=©i= 
rettionS SJorftanbe tlberreidjt, unb fonnett bie 
ndtjeren jflad^tbebiugnijje in ben gerobt)ntid;en 
Slmtśftunben bet ber gettanitten fyittanpŚejirfś; 
©ireftion eingefelten roerben.

f. ginanj=33ejirfś=©ireftion. 
Stanislau attt 19. Sluguft 1874.

(2967 2— 3) K  d  y  Ił t .
L. 146. Podając do dubhcznej wiado

mości wypadek śrnieio i ś. p. Sylwestra Sze- 
ligowskiego c. k. notaryusza w Tarnobrze
gu —  c. k. Izba Notaryalna ,v Tarnowie 
wzywa wszystkich którzyby na podstawne §. 
25, ustawy Notaryalnej z dnia 25. Lipca 
1871 L. 75. Dziennik praw Państwa zuiocy 
prawa zastawu, rzeczouą ustawą im przy 
znanego zaspokojenia innych pretensyi z kau 
cyi zmarłego Notaryusza domagać się chcie
li, aby swoje pretensye w przeciągu 6. mie
sięcy rachując od dnia 3. umieszczenia tego 
edyktu w urzędowej gazecie Lwowskiej do 
Izby Notaryalnej w Tarnowie wnieśli — w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu konsens do wydania listów hypo- 
tecznych ua kaucyę rzeczonego Notaryusza 
sądownie złożonych bez względu na ich p re
tensye wydanem będzie.

Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Lipca 1874.

(2957 3— 3) © fow lesH CiM m ie.
L. 37706. W celu zabezpieczenia na

prawy tamy równoległej Nr. 1 i wykonania 
obitki brzegu wzdłuż wykonanych bu.lowli 
regnlaoyjuych ua Wiśle pod Laskówką w o- 
gólnej cenie fiskalnej 6379 zł. 25 ct. odbę
dzie się w c. k. Starostwie tarnowskiem na 
duiu 15. Wrześuia b. r. publiczna licytacya 
za pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym term inie najdalej do godz. 12 w 
południe mają być wniesione oferty zaopa
trzone 5°,'o wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nie u- 
1 łożone w przepisany sposób nie będą uą 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 17 Sierpnia 1874.

(2970 2— 3) ©g-IosKł‘s i ic  l i c y f a e y i .
L. 25507 C. k. krajowa Dyrekcya skar

bu we Lwowie ogłasza niniejszem licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert na potrzebne ro 
boty adaptacyjni i inne naprawy w zabu- 
dowauiu e. k. Archiwum map we Lwowie 
pod L. kon. 20.

Koszta powyższych robót zawierają do
tyczące przedmiary i kosztorysy i wynoszą: 
za roboty murarskie kwotę 1025 zl. 9 ct.
za roboty stolarskie „ 104 zł. -ct.
za roboty lakiernickie „ 215 zł 52ct.
za odnowienie utyki także 

atyckiego przyczółka 200 zł. —ct.
razem ~Uńi4~zh\ 6 fet.

Odnoszące się do tych robót przedm ia
ry kosztorysy i warunki znajdywać się b ę 
dą od dnia 26 b. m. aż do dnia licytacyi 
w Ekonom; cie krajowym i mogą tam  być 
przeglądane podczas godzin urzędowych.

Roboty w mowie będące ma przedsię
biorca zaraz a najdalej c!o 8. dni po wrę
czeniu mu uwiadomienia o przyjęcie jego o- 
ferty rozpocząć i w oznaczonym w warun
kach terminie ukończyć

Oferty, które zawierać mają ofiarowa
ną opustkę od jednostek uwidocznionych w 
cenniku z wyszczególnieniem odsetek opust- 
ki t ik  w cyfrach jako też i w słowach, na
leży wnieść dobrze opieczętowane w Prezy-

dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie do dnia 3. Września 1874 do godzi
ny drugiej z południa i dołączyć do tak o 
wych 10% zadatek ofiarowanej kwoty ogól
nej. Zadatek ten winien być złożony w go
tówce lub w papierach wartościowych, któ
rym przysłużą prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego. Oferent od
powiada za swą ofertę, powyższym zadat
kiem, aż do ostatecznej decyzyi.

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości rzeczy 
nie będą uwzględniane.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zastrze
ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż
szych robót temu oferentowi, który poda nie 
tylko najkorzystniejsze warunki co do opust- 
ki, ale też wykaże że posiada potrzebne wia
domości tudzież że zasługuje na zaufanie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów dnia 24. Sierpnia 1874.

(2983 2—3) K  o  n  k  n  r  s .
L. 35949. Celem obsadzenia opróżnio

nej posady salinarnego zawiadowcy mafery- 
ałów w X. klasie rangi w obwodzie lwow
skiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania, zaopatrzone udowodnieniem 
co do ukończenia studiów górniczych, p ra
ktycznych wiadomości w zawmdzie salinar
nym, budowniczym, mechanicznym, szczegól
nie zaś biegłości w rachunkowości i koncep
cie, niemniej znajomości języka niemieckie- 
kiego i krajowego w drodze bezpośrednio 
przełożonej władzy w przecięgu 3. tygodni 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów 21. Sierpnia 1874.

(297G 2—3 O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i .
L. 3816 C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowiepodaje do wiadomości że celem zaspoko 
jenia pretensyi Mojżesza Seidmana od Jana 
Nowaka w kwocie 69 zł. a w. z pn. się 
należącej rozpisuje się do publicznej sprze- 
darzy domu drewnianego pod N. 52 w Zem 
brzycach położonego dłużnika własnego a 
protokołem dnia 10. Kwietnia 1870 L. 795 
egzekucyjnie opisanego i oszacowanego te r 
min na dzień 24. Września 22. Października 
i 26. Listopada 1874 każdą razą o 10. god. 
rano w tutejszym Sądzie na których dwóch 
pierwszych term inach dom ten jedynie po
wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
zaś i poniżej takowej pod warunkami rezo- 
lucyą z dnia 3. Maja 1873 L. 1236 ogłoszo- 
nemi (Nr. 117, 119 i 120 ex 1873 Gazety 
Lwowskiej) sprzedanym będzie. Warunki li
cytacyjne tudzież prztokół egzekucyjnego 
opisania i oszacowania wolno interesowanym 
tu ta j przejrzeć lub odpisać.

C. k. Sąd powiatowy
Maków dnia 17. Sierpnia 1874.

(2904 3—3) © b w ie s z c z e i i t e .
L. 3508/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Strzyżowie, podaje do powszechnej wiadomo- 
mośei, że wskutek przyzwalającej uchwały
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dn;a 
25 Czerwca 1874 L. 4282 uznał Kaspra 
Dudka gospodarza gruntowego z Przedmie
ścia Czudec za marnotrawcę i temuż k u ra
tora w osobie Józeta Pielę gospodarza w p rze
dmieściu Czudeckiem zamieszkałego, usta
nowił.

Strzyżów dnia 10 Lipca 1874.
(2897 3 -3 )  E  d  y  k  t .

L 1426/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Brodach zawiadamia niuiniejszem Adama 
Dmytryszyn z miejsca pobytu nieznanego, 
iż ojciec teg o ż , Stefan Dmytryszyn czyli 
Gmytryszyn lub Dmytrów dnia 5 Maja 1870 
w Bilawcaeh z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu dto. Bilawce dnia 15 Sierpnia 1S69 
zmarł, i że tym kodycylem realność swoją 
w Bielawcach synom swoim Adamowi i Wa
sylowi po połowie zap isa ł, wzywając oraz 
rzecznego Adama Dmytryszyn, ażeby się naj
dalej do roku, od dnia poniżej wyrażonego 
w tym sądzie zgłosił, i deklaracyę do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
pertrakeya spadkowa z kuratorem dla Ada
ma Dmytryszyn w osobie p. adw. Dra. Wei- 
steiua ustanowionym i z resztą zgłaszaj ąee- 
mi się spadkobiercami przeprowadzoną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 27 Czerwca 1874.

(2910 3—3) K  d  y  k  t .
L. 15702. C. k. Sąd krajowy wiadomo 

czyni, że rozpisana edyktem z d. 22. Kwiet. 
1873 1. 5811 na zasadzie rozporządzenia 
ministeryalnego z 2. Września 1856 1 164 
Dz. p. p. sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod Nr. 310 Dz. VIII w Krakowie 
na Kaźmierzu położonej a to z przyczyu pu
blicznych jako zwaleniu grożącej pod nastę- 
tępującemi lżejszem: przez gminę miasta 
Krakowa podanemi warunkami odbędzie się

1. W celu odbycia tej licytacyi wy
znacza się tylko jeden term in a to  na dzień 
30. Września 1874 o godz. 10 przed połud.

2. Na tym terminie realność wyż wy
mieniona i poniżej ceny szacunkowej 666 zł. 
57 ct. w. a. — jednak nie za mniejszą kwotę 
jak  350 zł. w. a. sprzedaną będzie.

3 Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi tylko kwotę 50

l

zł. w. a. jako wadyum na ręce komisyi li
cytacyjnej w gotówce lub w obligacyach 
indemuizacyjnych gałic. lub tez w listach 
zastawnych galic. według kursu w ostatnim 
numerze gazety urzędowej wykazać się ma
jącego złożyć.

Warunek 4 edyktu z dnia 22. Kwiet
nia 1874 1. 5811 pozostaje nienaruszony.

Kraków dnia 17. Lipca 1874
(2911 3—3) f i  d  y  k  t .

L. 16732. C. k. Sąd krajowy podaje
do powszechnej wiadomości, iż w duiu 13. 
Października 1874 o godz. 10 rano w sali
komisyjnej gmachu sądowego na 1. piętrze 
odbędzie się przymusowa relioytacya realno
ści pod 1. 21. Gm. VI. 13. Dz. VIII. ua Stra- 
domiu w Krakowie położonej Anny Justyny 
2 imion z Golióskich Suchockiej własnej pod 
następującemi warunkami.

1. Cenę wywołania ustanawia się w su
mie szacunkowej realności 10221 zł. 
50 ct. w. a.

2. Realność rzeczona ryczałtem a to na
wet niżej ceny przez upadłą nabyw- 
czynicę ofiarowanej 24500 zł. a na
wet niżej ceny szacunkowej za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie.

3. Chęć kupna mający winien złożyć wa
dyum w sumie 1023 zł. w. a. przed 
rozpozcęciem licytowania do rąk komi
syi licytacyjnej albo w gotówce, albo 
w obligacyach rządowych listach zastaw
nych galicyjskich, lub banku hipotecz
nego galicyjskiego z kuponami bieżą- 
cemi, według ostatniego kursu wyżej. 
Wadyum nabywcy zostanie zatrzymane 
innym zaraz yio licytacyi zwróconem. 
Akt oszacowania i dalsze warunki li

cytacyjne w Registraturze sądowej przejrzane 
być mogą.

Kraków 31. Lipca 1874.
2926 3—3) K  d  jr k  t .

L 16209 C. k. Sąd obwodowy Tar
nowski zawiadamia niniejszem spadkobierców 
Joanny Aleksandry, Karoliny Henryki 4. im. 
lir. Stollberg, a mianowicie Ludwikę Henry
kę, Augustę 3. im. hr. Stollberg, Maryę, A- 
guieszkę i Ludwikę br. Stollberg, Mikołaja 
hr. Lucknera, Koustaucyę z hr. Luckuer Buch
wald, Iieleuę i Karolinę hr. Luckuer niewia
domych z miejsca pobytu, że wskutek proś
by właścicielki realności 1. 50/71 w Tarno
wie na Zabłociu położonej na wykreślenie 
adnotacyi pierwszeństwa dla wierzytelności 
spadkobierców powyższych w sumie 318 zł. 
25Vj ct. m k. w stanie biernym pomienionej 
realności intabulowanej Dom. 20 pag. 6. n.
11 on. uwidocznionych, zezwolono i uchwałę 
wydaną ustanowionemu kuratorowi adw. 
Dr. Braunowi doręczono.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 13. Sierpnia 1874.

D on iesien ia  p ry w a tn e .

(2980) &’< tr te » :£ ltt¥ tu tb tg im g .
9łt. 4896. Sion ber in Supfer geftod)enen 

Special-Karte non Ungarn im -Dłafjftabe tron
l : 144000 ber natur lid) en ©roffe, mit beren 
iberoffentltdjung non ©cite be§ f. f. militair= 
geografijcfjen SjuStituteB in Wien im 9)łonate 
J li 1869 begonnen rourbe, erfcĘjeint am 15. 
Juni 1873 bie 6te. att§ 13 33lattern beftelienbe 
fiieferuug unb juror:
G 10. Mura - Szombat, Csesztreg - Alsó - Len- 

dva, Luttenberg, Letenye ect 
E II. Csokoly, - Kaposvar, - Domborar, - Bii- 

kósd - Nagy - Kopad. ect.
F i l .  Magocs, - Szegszard, - Bataszek, - Fiinf- 

kirebeu etr.
F 12. Pellerd, - M obacs, - Yórosmarth , - Sik- 

lós retr.
F  8. Tórok - Szt. - Miklós, -Kis -Ujszallas-De- 

va-Vanya, - Mezo - Tu.
K 6. Hajdu - Nawas, - Fehertó, -Nagy - Kallo 

Hajdu ■ Boszormeny.
K 7. Bebreczeii, - Balrnar- Ujyaros, - Piiskbp 

Badany, - Derecske etc.
K 8. Nagy - Bajom, - Mezo - Keresztes, - Szt. 

Miklós, - Fiizes - Gyarmath, - Kbros- 
Ladany etc.

K 9, Yeszto , - Nagy - Szalonta, - Sarkad, 
Csaba, - Bekes etc.

L. 5. Kis - Var da,  - Tarpa, - Miite - Szalka, 
Ramocsabaza. etc.

L S. M aria-P ócs, - Nagy - Karoly, - Piskolt, 
Bałkany etc.

L 9. Nyarszeg, - Tenke, - A piti, - Belenyes, 
Korbest etc

i. 10 Cserrno, ■ Magyara - Al Csill,-Dezua ect. 
fpreis eineś feben 33latteS 70 fr. o. 2B. 
9tad) 2lu$gabe ber uorbenannten Ślatter 

roerben bemnacl) non biefemtłarteuroerfe bereits 
73 Slatter erfctjicnen feiit.

fyerner fiub bei ber Umgebungsfarte non 
©rab im Ułafjftabe non 1:14400 folgenbe 
Slatter jugeraadjfen: 3łr. 10 mit Schadendorf 
unb Doblbad 3tt. 11 mit Feldkircben, Win- 
dorf, W agny-Prem statten. — 9łr 1 a mit 
Kłein-Stiibing , Fressuitz, Eggenfeld, St. Stej. 

ijłreiś eineś jeben SlatteB 28 fr. b. 28. 
©ie 33erid)tigung§=23latter pro 1872 rour= 

ben bereitś auSgegeben, unb jroar: ©peciab
farte non SBoljmeu auf 1 SBIatte ©pecialfarte 
non ©almatien mit ©eneralfarte non ©teiermarf



unb jener uort Karntfjen, Kratn uttb Sftrieti 
jufammen auf i SBlatt. — ©pecialfarte eon 
•Utaljren unb ©djlefien 1 S3tatt. — ©pecialfarte 
non Defterreicl) 3 S la tte r  — ©pecialfarte non 
© aljburg m it ©eneralfarte non © aljburg I 93tatt. 
©pecialfarte non © teierm arf m it Karntijen, Krain 
unb ^ftriert ! §Blatt. — ©pecialfarte non ©irol 
i SBlatt — ©pecialfarte non Ungarn 4 SBtatter. 
3 u  ben ©eneralfarten non Sbljmen 3 SBlatter. 
©iibt»efto©eutfcljlattb i SBtatt. — © atijien unb 
SSufotoina 2 SBIatter. —- Słtdljren unb ©djleften 
1 33tatt. — ©rjijerjogttium iDefterreicf) J 93latt. 
©iebenbitrgen mit Ungarn jufammen 1 SBlatt.—  
© irol 1 S3tatt

3ebe§ biefer 23erid)tigung§ = 93ldtter foftet 
8 fr. ofterr. SBdljrtmg.

golgenbe iit bem ipceiś =$8erjeicf)tuffe nom 
1. 3 u li 1872 entljaltenen 2£erfe, tnerben nun 
nic^t me^r auśgegeben:

1) ®ie © traffenfarte ber bfterr. ntngarifcfjen 
SOfonardjie ais © anitatsfarte  abjuftirt.

2) S ie  6ifenlialjn=3itftrabirungś=5tarte.
3) ©ie UmgefmngSfarte non ©epUtj.
4) ^an n ib a ls  SMbuige in Statien.
5) ©eobatifdje unb aftronomifclje jDłeffungen 

eines SSogenS im mittleren 33araUel.
©ie ooUftdnbigen, in 33rofd)itre=gorm l;er= 

geftedten unb mit 61 ttif)ercf)fit§btattern ausge= 
ftatteten ipretónerjeidpuffe aller nom f f. m ilitar 
geograpljifdjen Snftitute iit28ien Ijerausgegebenen 
Kartemoerfe finb urn ben ijSreiS non 30 fr 6. SB. 
per Grem plar fornol)! im SBerfcfjleifte bes 3 nfti= 
tutes in SBiett, © tabt ©eipergaffe Sir 4, gegem 
iiber bem KnegSmimfterial=©ebaube, fo inie in 
ben nacljftetjenb oerjeidjneten Kunfto bejtel)ung§= 
roeife S3ucfjljanblitngeit jit befommen, unb unar : 
in SBien 2Xrtaria et Somp © tab t, Kotjlmarft 
9łr 9. % Secfpters ltmuerfitdt§=S3ucl)t)anbtung
© tab t, Kdnttfjnerftraffe 91r. 10. — £  SB. ©eibl 
unb ©ot)ti, © tabt, ©raben 91r. 13 — SBalliS- 
baufer (3 . Ktemm), © tabt, fóoljermarft Sir 1 —  
S n  33ri'mn bet 6 . SBinicfer —  S n © rab bei 
£apfam , ^ofeftbjal. — $ n  Klagenfurt bei 93ert= 
fcljtnger unb igapne. S n  Krafan bei © . © 
griebleitt. — S »  Saibadj bei £ . £erd)er. — S n 
£emberg bei S- SJliliforosfi —  3 »  Ódrnub bei 
© .£oIjl. —  3 n  $eft bei 6 . ©riU. —  3 n  iprag 
bei ©l)rlid). — 3 n ^Prefjburg bei £ . 21. Krapp. 
in  ©efeben bei 6 . ąirofjaśfa. — jyn 5£neft bei

©. ©djimpf.
S3om f. unb f m ilitar. geogr. 3 uftitrtte. 

SBien im 3 u n i 1873.

( 2 8 3 4  3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
Sprzedaż gruntów budowlanych wy
dzielonych z kompleksu realności Nr. 
132-134 i 1352/4 zwanych „Hotel an

gielski8 i „Majerówka.8,
L ,24378. M agistrat k, stół. m iasta Lwowa 

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży gruntów budowlanych z kompleksu 
realności Nr. 133, 134 i 135 %  „Hotel an
gielski ■* i „Majerówka8 zwanego wydzielo
nych na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 
16. Kwietnia 1874 N. mag. 32713/873 pu
bliczna licytacja za pomocą pisemnych ofert 
na dniu 24. Września 1874 o godzinie II. 
przed południem w Departamencie I. Ma
gistratu  się odbędzie.

Grunta pomienione wystawiają się na 
sprzedaż w pojedynczych parcelach stosow
nie do placu rozparcelowania z dn. 31. Lipca 
1874 znajdującego się w biurze I.

Parcel budowlanych ustanawia się sześć 
a mianowicie:

I. parcela B  zajmująca powierzchnię 
309° 1’ 9” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 47.895 zł, w. a.

II. parcela C. zajmująca powierzchnię
208° 0’ 8” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 32.240 zł, w. a:

III. parcela D. zajmująca powierzchnię
2390 5’ 9” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 30.960 zł. w. a.

IV. parcela E . zajmująca powierzchnię
172° 5’ 3” miary kwadratowej o cenie 
wywołania 22,317 zł. w. a.

V. parcela F . zajmująca powierzchnię
3 IGO 5 ’ 10” miary kwadratowej ocenie 
wywołania 20.746 zł. w. a.

VI. parcela Gr, zajmująca powierzchnię
3500 0’ 2” miary kwadratowej o cenie 

wywołania 30,014 zł. w. a.
W razie przyjęcia i zatwierdzenia, 

chociażby tylko jednej oferty na jednę i to 
którąkolwiek parcelę utworzy Gmiua miasta 
Lwowa własnym kosztem projektowaną w 
planie parcelacyjnjon nakreślouą nową ulicę 
jednakże ty łk i na gruntach własnych.

Tale plan parcelacyjuy jak  i warunki 
licytacyjne, a względnie kontraktu zawrzeć 
się mającego i wszystkie akta odnoszące się 
do przestrzeni gruntów niemniej stanu tabu
larnego będą w D apart 1. począwszy od dnia 
dzisiejszego do wolnego przejrzenia lub pod
niesienia odpisów przez interesowanych w 
godzinach urzędowy* h przed południowych 
złożone.

Do ofert ma być dołączone wadyum w 
wysokości dziesięć od sta od ceny wywoła
nia kupna sprzedaży obliczyć się mające.

We Lwowie dnia 5. Sierpnia 1874.

(Stytlepfie, gallfucfyt, <f?rdm|)ft\
l i e  Stfiritmtg to r len te n  fitoljaupt.

Heter biefe faft fdjretffidjiic aller Sranłfjeiten crtljeilt 
gntttididjlłc unb fitr Sebcrmaun ittrijtucrfdnidtrtjr ś8e= 
leljruug fowtc toeijet ltadj jmterlttfftge łpeilung bie foeben 
in 28. Sluggabe erfcfjienene SBrodjitrc bon Dr. Stnrk, 
Sotttgl. ©tabS: unb ©pecialarjt filr Epikpfte, 9iitter tc.— 
TtottUnlft Ifrlutnben iiker bie brrrits erjtelten fjetl- 
refullnte werben beigefiigt- ®ie ©roĄiire ift gratis u. 
franco jit beąeijcit burd) bie Dr. Siark’frf)e Drrlngs- 
ffirfrebtttnn iit UBerliit S. 0 , HHalbentnrftrafe 52.

(2953 ?—3)
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Uczeń »

_  _ _ _ _ _  I

1 szkól realnycli lub giumazynlnycli |
® znajdzie umieszczenie z wiktem lub ^  
d bez tegoż i z wszelkiemi wygodami. ^
2  Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 0  
^  „Administracya Gazety Lwowskiej" lab ^  
•  K. S. ulica Stryjska, 1. d. 6, od godziny 0  
i  (29S8 23) 3 do 6 z południa. B

) OÓOÓOOÓOOÓOOÓOOÓ

O g ł o s z e n i e .

Towarzystwo Zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie z nieograniczoną poręką,

zostało neliwałą c. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia 7 . Sierpnia 
1874 do I. 30867 wpisanem do rejestru firm stowarzyszeń zarobkowych.

Dyrekcya tegoż Towarzystwa, zawiadamiając o tem pp. właścicieli dóbr i 
dzierżawców, oznajmia zarazem, że rozpoczęła sweje czynności i wzywa do przy- 
stępywania z udziałami.

Celem Towarzystwa jest: dostarczanie członkom swoim na umiarkowany pro
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie rolniczem 
i rolniczo-przemysłowem za pomocą wspólnego kredytu wszystkich członków.

Udział wynosi 200 złr., który może być wpłaconym albo w całości zaraz po 
przystąpieniu, lub też w kwocie 50 złr. zaraz, reszta w 3. półrocznych ratach po 
50 złr. Od udziałów pobieraną będzie dywidenda z końcem roau adm inistracyj
nego. Udziałów takich posiadać może jeden człowiek najwięcej 50. Wpisowe 
od każdego udziału 2 złr. [

Dyrekcya przyjmuje także oszczędności na rachunek bieżący, i oprocentowuje 
takowe po 6 od 100, udziela zaś pożyczek członkom swoim na 9 od 100 w sto
sunku do roku

Statutu i wzorów deklaracyi do przystąpienia otrzymać można w Dyrekcyi, 
tudzież w oddziałach Towarz. gospodarskiego gal. i u delegatów g. Towarz. kre
dytowego ziemskiego.

Dyrekcya urzęduje w gmachu g. Tow. kred. ziem. przy ulicy Karola Ludwi 
ka na 1. piętrze, codziennie z wyjątkiem świąt, od 9. do 2giej godziny, i udziela 
chętnie wszelkich informacji.

Józef Pajączkowski. Jakób Wiktor. Maciej Kunaszowski.

Ces. król. nprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N I
wydaje we l j w © w f e  i przez 
Filie w  Krakowie, Czerniowcach i Tar

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

łSMYll U: HiSOWE
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
ó 8 II 99 99 45 11 99 99
6 90

Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

Lwów, dnia 35. Czerwca 1874.

(2255 9) D y r e k c y a .

Obwieszczenie i przestroga.
Przedsiębiorstwo, które sie urządziło w  D ro h o b yczu  pod firmą „ G a rten b erg , 

h a u terb u ch  <Sf G oM ham m er“ wp owadziło w handel wyrób pod nazwą „ A p o llo - 
łV acbs“, któryśmy uznali jako karygodne naśladowanie naszego wyłącznie uprzywi

lejowanego wyrobu

„ O  JE «  ®  l i  j ;  M

p a s u  naśladowanego fabrykatu.
Niechaj posłuży do wiadomości P. T. światu handlowemu, że my na podstawie 

najwyższej, naszemu przywilejowi użyczonej opieki, u p o w a żn ien i  jesteśmy do  ko n 
fisk a ty  naśladującego naszą C e r e a l n ę  wyrobu „ A p o l l o - W a c ł i B 11 
bezwzględnie czy wyrób ten znajduje się już w  d r u g ie j lub tr z e c ie j  ręce , i że 
sta n o w czo  zd e c y d o w a n i je s te ś m y  z tego ustawą nam zabezpieczonego prawa,
n a le ż y ty  * to b i t  u ży te k .  q ^  wyłącznie uprzywilejowana pierwsza anstr.
S t o c k e r a n ,  8. Sierpnia 1874. I F a / t o r y J s i a ,  O e r e s i n y .

K. IJ J H E L Y  S c  Oomp.
(2933 4 -6 )  _ _ _ _ _ _ _  ______  ____
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§ t f *  W a ż n e !  - m
♦ dla Rodziców i Opiekunów.

Jeden  lub dwóch uczniów «
niższych klas gimnazjalnych, Z ubywa- g  
tulskiego domu, znajdą stosowne pomie- ♦  
szczenie (mieszkanie, wikt, usługa itd.) q  
w domu obywatelskim, za umiarkowaną £  
opłatą. Troskliwy nadzór rodzicielski o 
zapewniony. Na żądanie pobierać mo- J  
gą w domu: Korepetycyę w przedmio- o 
tach szkolnych od celującego ucznia 7. o  
klasy g in rn ; tudzież naukę języków fran- £  
cuskiego, niemieckiego, gry  na fortepia- O 
nie, na skrzypcach i tańców — za oso- o 
bną umową. °

W  i ii i i ,y iii d o m u  mogą znaleść 5  
pomieszczenie z wiktem 4. u c z n i ó w  S  
j a k i c h k o l w i e k  s z k ó ł .  8

Bliższa wiadomość listownie pod lit. *  
^  „L W. N 40,“ w administracyi „Gazety g  
O Lwowskiej;8 ustnie, od 25. sierpnia po- *  
+  cząwszy przy ulicy Ossolińskich pod 1. o  
Si 12, I. piętro, od g 3—4 po południu. Si 
o  (2880 3—4) o
♦OOÓOOOOOOOOÓOOOO OOOOÓOOÓOOÓOOO

Nakładem księgarni

i D, Cz
we Lw ow ie  -— w ydaną została

ARYTMETYKA
dla użytku szkół niższych realnych, wydzia
łowych, handlowych, przemysłowych, rolni
czych i innych podobnych zakładów nauko
wych, podług arytmetyki t i r .  F r. M ocni- 
k.a dla szkół realnych z uwzględnieniem 
miar metrycznych ułożona, i w myśl nowego 
planu lekcyjnego dla szkół realnych z r. 1872, 
uzupełniona przez E. Bączalskiego, część I. na 
1. i 2 klasę realną Cena z ł r .  ł . 3 0  w. a.

Nakładem powyższej księgarni 
iem i dniam i wydaną zostanie

Arytmetyka
dla użytku niższych szkóto gimnazyalnych,
podług arytmetyki D r. F r . M ocn ika  
z uwzględnieniem n ow ych  m ia r  m e try 
c zn y c h , ułożona przer E. Bączalskiego i 
Grzybowskiego, część I. na 1. i 2. — część 

II. na 3. klasę gimnazyalną.
(2919 3—3)

O o o o o o o o  o  o o o o o o o  o
Q  (2 5 2 5  1 2 — 1 2 ) *

0 JJnerreiclit!

0 L. Conn’s XJniversal- Ó 
Schuppen-Oel.

Sclinell und sicher w irken- 
des Heilm ittel fiir Alle, die an dem 
lastigen Uebel starker 8 cliii|>peul»il- 
dung ieiden. lta sc h e r , glanzender

Q  F r io lg , ohne Scliadigung des Haares, 
ń  Einziges Praseryativ gegen a l le , aus ober- 

walinten Leiden entspringenden Folgeiibel 
der Kopfhaut.

Zengnisse liegen zur Einsicht vor. 
P reis  p e r  F lacon 1 fl. 00  k r. , 
gegen Franco-Einsendung oder Post- 

nachnahme.
. Haupt-Depot beim Erfinder:
V Wien, II. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3.

o o o o o o o o
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Dom piątrowy
we Lwowie, narożny, między ulicami: Kale
czą Nr. 1. i Zimorowicza Nr. 19., w prost uli
cy Ossolińskich — 15 pokoji, 7 kuchni, pi
wnice, kanał odchodzący, i podwórze fronto
we do zabudowania mający — celem zniesienia 
wspśłki i wyjazdu ze Lwowa — j e s t  do  
sp rze d a n ia .  — Wiadomość w miejscu u 

współwłaścicieli. (296Ó 2—3)

(2952 3 6)

Do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej44
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Zarysy treściwe
o podatkach

w państwie austrjackiem, a względnie 
w Oalicyi, 

z dodatkiem ustaw o urządzeniu

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni
ków sądowych i tabularnych, c k. no- 
taryuszów, sekretarzy gm in, zwierz
chności gminnych, zastępców obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan
sowych i w ogóle podatkujących. 

UŁOŻYŁ
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy.
Cena — — — — z lr . 3 .50.


